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Dziś rozpoczyna sie w Warszawie 


I KRAJOWY ZJAZD 


Spółdzielczości Produkcyjnej 


miliony chłopów polskich 
śledzić będą z uwagą obrady delegatów 


robku i osiągnięć spółdzielni pro- 
dukcyjnych, opracowanie wytycz- 
nych dla dalszej pracy nad umoc- 
nieniem i rozwojem spółdzielni 


W dniu 21 bm. rozpoczyna w Warszawie obrady I Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej, stanowiący doniosłe wydarzenie w histo- 
5 a taii się od kilku lat ruchu spółdzielczości w naszym 

raju. 

Zjazd odbywa się w okresie, gdy spółdzielczość produkcyjna ma już 
poważny dorobek i bogate doświadczenia, gdy posiada ona poważną wa- 
gę polityczną, organizacyjną i ekonomiczną. 


* 5 Spółdzielnie produkcyjne, otoczo- 
Krajowy Zjazd ne troskliwą opieką Rządu Ludowe- 
Spółdzielczości Produkcyjnej 


go, Partii i ZSL, rad narodowych i 
organizacji społecznych, korzystają- 
ce ż bogatych — wieloletnich doś- 

. : s wiadczeń gospodarstw kolektyw- 

na antenie radiowej nych Związku Radzieckiego, nie- 
Polskie Radio nada sprawozda- || ustannie umacniają się politycznie 
nie dźwiękowe I Krajowego Zjaz- ||i organizacyjnie, szybko rozwijają 
du Spółdzielczości Produkcyjnej || zespołową gospodarkę, osiągają Co- 

w Warszawie w sobotę dnia 21 ||raz wyższe dochody, gwarantujące 

lutego o godz. 18.45 w progra- | | rzeszom członkowskim zamożniejsze 

mie I i o godz. 19.30 w progra- 

mie II. W niedzielę dnia 22 lute- 

go o godz. 14.05 w programie I 

i o godz. 16.10 w programie II. 


i kulturalniejsze życie. 
Olbrzymia większość spółdzielni 
W poniedziałek 23 lutego o godz. 
11.15 w programie I. 


— zarówno starszych jak i powsta- 
Komunikat Komisji 


produkcyjnych, nad rozszerzeniem 
pracy polityczno-uświadamiającej w 
gromadach indywidualnych — to za- 
gadnienia, którymi żyje cała polska 
wieś, a także klasa robotnicza, ży- 
wotnie zainteresowana rozwojem ru- 
chu spółdzielczego. 

Toteż zjazd stanowi niezwykle 
ważne wydarzenie w naszym kra- 
ju. Na obradujących delegatów 
zwrócone są oczy milionów pol- 
skich chłopów i robotników. 


J. Stalin 


kandyduje w Leningradzie 


do Rady Obwodowej i Miejskiej 


Masy pracujące Leningradu z 
wielką radością powitały wiado- 
mość, że J. Stalin wyraził zgodę 


Ina wystawienie swej kandyda- 


tury na delegata do Leningradz- 
kiej Rady Obwodowej oraz do 
Leningradzkiej Rady Miejskiej. 


łych niedawno silnie oddziaływuje 
swymi osiągnięciami na okolicznych 

Organizacyjnej Ziazdu 

Spółdzielczości Produkcyjnej 


chłopów, wskazując im najprostszą 
Komisja organizacyjna I Krajowe- 


drogę do osiągnięcia zamożności i 
go Zjazdu Spółdzielczości Produkcyj- 


kultury na wsi. 
Najsilniej oddziaływują spółdziel- 
nej zawiadamia, że początek obrad 
w dniu 21 lutego 1953 r. nastąpi o 


nie na rzesze małorolnych chłopów. 
odz. 9 rano, a w dniu 22 o godz. 


1-tej. 
Uroczyste 


pożegnanie delegatów 
w miastach wojewódzkich 


Wyjeżdżających do Warszawy na 
Krajowy Zjazd Spółdzielczości Pro- 
dukcyjnej delegatów uroczyście że- 
gnali w miastach wojewódzkich 
spółdzielcy, robotnicy i młodzież, 
przedstawiciele wojewódzkich rad 
narodowych, partii politycznych i 
organizacji społecznych. 

Wzruszające pożegnanie zgotowała 
swoim delegatom przodująca mło- 
dzież woj. opolskiego, której sztafe- 
ty zjechały do Opola, aby zadoku- 
mentować swoją wolę pomnażania 
wkładu w dzieło socjalistycznej 
przebudowy wsi. 

Młodzi spółdzielcy wśród gorącej 
manifestacji na cześć Prezesa Ra- 
dy Ministrów Bolesława Bieruta 
wręczyli młodzieżowym delegatom 
na I Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej księgę zobowiązań 
członków 345 opolskich spółdzielń. 


Artystycznie wykonaną księgę de- | przedstawiciele Rządu, Partii, ZSL i 
legaci młodzieży ze spółdzielń O-, organizacji społecznych. 


polszczyzny zabrali ze sobą do 


Warszawy, aby ją wręczyć Preze- szeni w spółdzielniach produkcyj- 


sowi Rady Ministrów. 


7 kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA (PAP) 


pełnomocny Węgierskiej Republiki 
ludowej w Polsce p. Lajos Drahos 
złożył wizytę wiceministrowi spraw 


zagranicznych Marianowi Naszkow- | skiego, 


skiemu. 


Przedłużenie 
stonu wyjątkowego 


w Teheranie 


Jak donosi z Teheranu agencja 
TASS, rząd przedłużył 
trzy miesiące, poczynając od 18 lu- 
tego, stan wyjątkowy w Teheranie 
i okolicach. * 


Stan pogody | 
Zachmurzenie duże z lokalnymi prze- właśnie ona była jedną z założycie- 
Kownie od północnego zachodu OPa- Jek zespołowego gospodarstwa, a 0- 


>>> ŚĆCLL—L- Eno oc Z) ww _ www, 


} 
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jeszcze na' 


głównie w postaci deszezu, miejsca- 
enia. 


mi mgły lub zamgl 


którzy coraz liczniej garną się do 
spółdzielczości. Ci chłopi, żyjący na 
małych gospodarstwach i często : nie 
posiadający koni, a przez to szcze- 
gólnie narażeni na wyzysk ze strony 
kułaków, widzą, że tylko przez zor- | Społeczeństwo Związku Radziec- 
ganizowanie spółdzielni produkcyj- | kiego uczciło w dniu 19 lutego br. 
nych mogą wyzwolić się na zawsze | 480 rocznicę urodzin Mikołaja Ko- 
od groźby kułackiego wyzysku i 0-! pernika. 
siągnąć pełną zamożność. W planetarium moskiewskim o0- 
Przykład widomej wyższości go- |twarto wystawę o życiu i działalno- 
spodarki zespołowej nad indywidu- | ści Kopernika. Na wystawie znalazły 
alną, jaką dają spółdzielnie produk- się fotokopie rękopisu epokowego 
cyjne, coraz większą aktywność spół- dzieła Kopernika „O obrotach ciał 
dzielców, członków PZPR, ZSL, ZMP | niebieskich“, prace genialnego uczo- 
i ZSCh wśród mało i średniorolnych | nego rosyjskiego Łomonosowa pro- 
chłopów stwarzają pomyślną atmo- | pagujące i rozwijające naukę Ko- 
sferę dla dalszego rozwoju ruchu ' pernika, fotokopie pierwszych dzieł 
spółdzielczego. Postępuje on coraz rosyjskich z początku XVII wieku o 
szybciej, w miarę dojrzewania świa- | systemie Kopernika. 
domości mas chłopskich. W wielkiej sali planetarium od- 
Zagadnienia, jakim poświęcony był się w dniu 19 lutego br. odczyt 
jest zjazd, a przede wszystkim pad na temat „Wielki uczony polski 
sumowanie i spopularyzowanie do- Mikołaj Kopernik“. 


Minister Dąb-Kocioł powitał 


200 delegatów z woi. bydgoskiego 
przybyłych na zjazd budowniczych socjalizmu na wsi 


20 bm. do stolicy przyjeżdżały gru- | o spółdzielczości produkcyjnej wśród 
py delegatów na Krajowy Zjazd mało i średniorolnych chłopów. Z 
Spółdzielczości produkcyjnej. Na „Dumna jestem — mówi ona — 

spotkał mnie ten wielki zaszczyt re- 
dworcach przybrany ch transparenta- arere ear aA na tak doniosłym zjeź- 
mi i flagami witali przybywających | dzie członków spółdzielni produkcyj- 
nych z naszego powiatu. Cieszę się, że 
będę mogła podzielić się naszymi du- 
żymi już osiagnięciami, jakie nam, 
chłopom pracującym, dała wspólna 
gospodarka, a jednocześnie nauczyć 
się od innych spółdzielców, jak nale- 
ży gospodarować, aby uzyskać lepsze 
wyniki, aby pokonać jstniejące jeszcze 
u nas trudności”, 


Obchody w ZSRR 


kn czci Kopernika 


„Niech żyją chłopi i chłopki zrze- 


nych — budowniczowie socjalistycz- 
nej wsi* — głosi olbrzymi transpa- 
rent na Dworcu Głównym. Na ude- 
korowany flagami peron wjeżdża po- 


w dniu 20| wyj, serdecznie powitał spółdzielców | W przededniu 30 rocznicy 


bm. poseł nadzwyczajny i minister | z woj. 


krakowskiego wiceminister 


rolnictwa — M. Czaja. |atwoerzenia 
. | 
t 


Ponad 200 delegatów z woj. bydgo- Armii Radzieckiej 


przybyłych na waza MOSKWA. Stolica ZSRR przygo- 
wschodni, witał serdecznie Minister | towuje się do uroczystego obchodu 
Rolnictwa Jan Dąb-Kocioł. |35 rocznicy utworzenia Armii Ra- 


Wśród delegatów widzimy m. in. ta- z Pres ; ne 
kich ludzi, jak Bronislaw Kierzek e |ZSRR. i marynarki wojennej 
spółdzielni produkcyjnej w Kazinie, ** c £ k TEF 
czołowy oborowy. cieszacy się powa. | W moskiewskich bibliotekach, klu- 


żaniem wszystkich członków tej spół- | bach, pałacach kultury, odbywają się 


dzielni oraz Stanisław Maciejewski ze ; s 3 
spółdzielni w Brudzawach — wybitny | zebrania, odczyty i „pogadanki. Ww 
+ ceniony chJewmistrz. salach Biblioteki Państwowej im. 


W grupie 60 kobiet delegatek Lenina otwarto wielką wystawę 
woj. bydgoskiego, przybyłych na | książek o Armii Radzieckiej. 
zjazd, spotykamy m. in. Stanisławę, W przededniu 35 rocznicy Armii 
Jaroszową, członkinię spółdzielni Radzieckiej wzrosła znacznie ` fre- 
produkcyjnej im. Karola Świerczew- kwencja w Centralnym Muzeum 
skiego w gromadzie Kosowo. To Armii Radzieckiej. Zwiedzający z 
uwagą oglądają pamiątki i doku- 
menty ilustrujące historię utworze- 
nia Armii Radzieckiej. 


becnie z całą energią szerzy prawdę 


0 nową, socjalistyczną wieś 


Podobnie jak chłopi dziesiątek innych gromad tak i mieszkańcy gro- 
mady Krzaki w pow. Sieradz zało żyli Rolnicze Zrzeszenie Spółdzielcze, 
uznając w pełni wyższość gospodarki zespołowej nad indywidualną. 


Na zdjęciu: Helena Stępińska podpisuje statut spółdzielczy. 


R poczynający dziś w Warsza- 
wie swe obrady Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produkcyj- 
nej stanowi wydarzenie wielkiej 
wagi, nie tylko dla wsi polskiej, 
lecz i całego narodu. Szybkie tem- 
po rozwoju spółdzielczości pro- 
dukeyjnej posiada niezwykle do- 
niosłe znaczenie dla całokształtu 
przemian społeczno-gospodarczych, 
dokonujących się w naszym kraju, 
dla przezwyciężenia  wielowieko- 
wego zacofania, pozostawionego 
nam w spadku po rządach kapita- 
listyczno - obszarniczych, słowem: 
dla zwycięskiej walki o budowę 
socjalizmu w Polsce. Dlatego też 
oczy wszystkich zwracają się dziś 
na Stolicę, gdzie najlepsi, najofiar- 
niejsi bejownicy o nową socjali- 
styczną wieś przystępują do pod- 
sumowania swych  dotychczaso- 
wych osiągnięć i w oparciu o 
wskazania Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, o wskazania 
wielkiego przywódcy i nauczycieła 
narodu Bolesława Bieruta oraz © 
wspólne wnioski i doświadczenia 
— nakreślą drogę dalszego rozwo- 
ju ruchu spółdzielczego na wsi 
polskiej. 


Naród nasz w ofiarnym trudzie 
buduje pod przewodem klasy ro- 
botniczej potężny gmach nowej 
Polski.  Przełamując zwycięsko 
przeszkody i trudności, umacnia- 
jąc nieustannie siłę gospodarczą i 
obronną kraju — gwarancję nasze- 
go rozkwitu i niepodległości, stwa- 
rzając jak najwłaściwsze warunki 
dla wzrostu stopy życiowej i kul- 
tury jak najszerszych mas, wła- 
dza ludowa otworzyła przed świa- 
tem pracy miast i wsi szerokie 
perspektywy rozwoju we wszyst- 
kich dziedzinach życia. Jednak, 
aby rozwój ten dokonywał się w 
szybkim tempie i wszechstronnie, 
konieczny jest — równoczesny Z 
rozwojem przemysłu — postęp u- 
nowocześnienia rolnictwa, koniecz- 
ne jest szybkie przezwyciężenie 
dysproporcji zbyt małego wzrostu 
produkcji rolnej w stosunku do 
wzrostu produkcji przemysłowej. 


Rozwiązanie tego zagadnienia 
prowadzi właśnie przez przemiany 
socjalistyczne na wsi, przez przej- 
ście rozdrobnionej, zacofanej go- 
spodarki indywidualnej na tory 
gospodarki zespołowej, opartej o 
wysoką technikę i najnowsze zdo- 
bycze nauki. Rozwój spółdzielczo- 
ści produkcyjnej, stanowiący nie- 
zbędny warunek szybkiego rozkwi- 
tu całej gospodarki narodowej, jest 
równocześnie właściwą i jedyną 
drogą dalszego podniesienia za- 
możności chłopa pracującego. O- 
twiera on przed wsią szerokie mo- 
żliwości doskonalenia produkcji i 
wzrostu dochodowości gospodarki 
rolnej, szerokie możliwości pełnego 
czerpania ze zdobyczy material- 
nych i kulturalnych, jakie daje 
narodowi władza ludowa. 


Państwo Ludowe, realizując po- 
stanowienia Konstytucji, dąży do 
zapewnienia jak najkorzystniej- 
szych warunków dla rozkwitu 
spółdzielczości produkcyjnej. Czy 
to w pomocy organizacyjnej, facho- 
wej i finansowej, czy w dostarcza- 
niu nawozów sztucznych czy wre- 
szcie w szerokiej pomocy w nowo- 
czesnych; wysokowydajnych ma- 
szynach — wszędzie widzimy głę- 
boką troskę Rządu i Partii o roz- 
wój nowej wsi. Gospodarka zespo- 
łowa wymaga stałego podnoszenia 
umiejętności zawodowych i pozio- 
mu politycznego członków spół- 
dzielni. Tysiące spółdzielców, prze- 
wodniczących, księgowych, agro- 
nomów, traktorzystów, brygadzi- 


(Foto — CAF) . 
stów polowych i hodowlanych 
przechodzi intensywne szkolenie, 


aby jak najlepiej być przygotowa= 
nym do pracy na swych odpowie- 
dzialnych placówkach, służyć wie- 
dzą i przykładem i  doświadcze- 
niem swemu kolektywowi. 


Niezwykle ważną rolę odgrywa- 
ją tu Państwowe Ośrodki Maszy- 
nowe, których zadaniem nie jest 
tylko pomoc w uprawie ziemi, 
lecz i służenie doświadczeniem po- 
litycznym w walce o socjalistyczną 
przebudowę wsi, uświadamianie i 
zachęcanie szerokich mas mało i 
śrędniorolnych chłopów do prze- 
chodzenia na wyższe formy gospo- 
darki zespołowej. W 1952 r. mie- 
liśmy 325 POM-ów w kraju, a w 
tym roku liczba ich wzrośnie © 
dalsze 100. Cyfry te mówią wyraź- 
nie o szybkim wzroście zadań, ja- 
kie stoją przed tymi ważnymi pla- 
cówkami socjalizmu na wsi. 

Przebieg akcji przygotowawczej 
do Krajowego Zjazdu  Spółdziel- 
czości Produkcyjnej wskazuje na 
głęboki proces wzrostu świadomo- 
ści szerokich mas pracujących 
chłopów. Jak stwierdził w ostat- 
nim przemówieniu radiowym min. 
Dąb-Kocioł: „Kampania przed- 
zjazdowa wykazała, iż idea spół- 
dzielczości produkcyjnej coraz głę- 
biej przenika na wieś polską, że 
chłopi, mimo wrogiej kułackiej 
propagandy, coraz jaśniej widzą, 
że jedyną drogą usunięcia zacofa- 
nia gospodarczego i kulturalnego 
wsi, jedyną drogą osiągnięcia do- 
brob$tu i lepszej przyszłości — 
jest spółdzielczość produkcyjna”. 
Wieś pracująca stwierdza naocznie 
wyższość iorm gospodarki zespoło- 
wej nad indywidualną. Wspaniałe 
osiągnięcia kolektywnej gospodar- 
ki w Związku Radzieckim, rozkwit 
istniejących spółdzielni produkcyj- 
nych w kraju, wyższe przeciętnie 
o 25 proc. plony z hektara niż w 
gospodarstwach indywidualnych 
na tym samym terenie, lżejsza pra- 
ca, wzrost zamożności i możliwości 
rozwoju kulturalnego — to fakty 
mówiące same za siebie. 


Czynniki te jednają z każdym 

dniem coraz to nowe rzesze chło- 
pów dla idei uspółdzielczenia wsi. 
Powstają nowe spółdzielnie. Coraz 
więcej mało i średniorolnych chło- 
pów, którzy wahali się do nieda- 
wna, przystępuje ao istniejących 
już spółdzielni. Pod koniec ub. ro- 
ku mieliśmy w Polsce 4.904 spół- 
dzielnie produkcyjne, a już obec- 
nie liczba ich sięga pięciu i pół 
tysiąca, tak, iż w co ósmej groma- 
dzie chłopi pracują  kolektywnie. 
W ostrej walce klasowej, przy- 
gważdżając wrogą robotę kułaków, 
usiłujących bądź odciągnąć chło- 
pów od spółdzielni, bądź jak ostat- 
nio wkręcać się w jej szeregi aby 
rozsadzać kolektyw od wewnątrz 
— rodzi się nowa wieś polska, 
wieś nowoczesnej produkcji i wy= 
sokiej kultury. 
Sprawa rozkwitu spółdzielczości 
produkcyjnej to sprawa wielkiej 
wagi dla rozwoju i siły naszej Oj- 
czyzny. Z pracy i walki tysięcy 
bojowników ruchu spółdzielczego 
powstaje nowa treść życia wsi 
polskiej. Obradujący dziś w War- 
szawie czołowi bohaterowie tej 
walki, stawiając przed sobą szczyt- 
ne zadanie jeszcze większego 
wzmożenia wysiłków w mobilizo- 
waniu wsi polskiej do wielkiego 
dzieła rozwoju spółdzielczości pra- 
dukcyjnej, wiedza. że praca ich 
służy rozkwitowi Ojczyzny, służy 
sprawie zwycięstwa sił postępu 1 
pokoju w walce o radosne, szczę- 
śliwe jutro człowieka. 
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Wielkie i odp 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Nr 45 <========a 


owiecdzialne zadania 


stoja przed zwiazkami zawodowymi 


w czwartym roku Pianu Sześcioletniego 


Skrót referatu wygłoszonego przez Przewodniczącego GRZZ 
Wiktora Kłosiewicza na XI Plenum CRZZ w dniu 17 lutego br. 


podkreśla na wstępie, że 
i odpowiedzialnym zada- 
które zebrało się w 0- 


przystępuje 
u Planu 6-letnie- 
go — będzie dokonanie analizy zadań 


2 


„Analizą taka jest konieczna i nie- 
sbędna — stwierdza mówca, żebyśmy 
po dokładnym uświadomieniu sobie 
czekających nas nowych zadań mogii 
obrać właściwą drogę do ich pełnej, 
całkowitej realizacji, z 


dowego, ami 
szego Wielkiego Nauczyciela i 
wódcy narodu — Tow, Bieruta”. 


zadania stojące przed Związ- 
i w 1953 r= 


wysiłku. 

Zadania te jednak są w pełni wy- 
konalne przy uruchomieniu ogrom- 
korzystanych dotychczas 
rezerw, tkwiących w naszej gospo- 


doświadczenie 
Kraju Rad i wskazania 
genialnych nanczycieli ludzkości Le- 
nina i Stalina, w oparciu o doświad- 
czenia Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego i braterskich ra- 
dzieckich Związków Zawodowych. 


UMOCNIENIE KIEROWANIA 

RUCHEM WSPÓŁZAWODNICTWA 
. SOCJALISTYCZNEGO 

Zadania 4 roku Planu 6-letniego na- 

kładają na Zwiazki Zawodowe  obo- 
wiązek umocnienia kierowania ruchem 
współzawodnictwa socjalistyczneg9, o- 
bowiązek przepojenia tego ruchu poli- 
tyczną treścią przez powiązanie go 
drogą pracy masowo.politycznej z za- 
daniami nasżego socjalistycznego bu- 
downictwa, 


Wyniki wykonania planu za rok 
ubiegły mówią nam, że my jako 
Związki Zawodowe nie wywiązali- 
śmy się całkowicie wobec Partii i 
wobec klasy robotniczej z naszego 
podstawowego obowiązku, że nastą- 
piło u nas poważne osłabienie (a 
niekiedy wręcz zamarcie) ruchu 
współzawodnictwa. 


PRZYCZYNY OSŁABIENIA 
WSPÓŁZAWODNICTWA 


Podstawową przyczyną osłabienia 
współzawodnictwa i złej naszej pra- 
cy w kierowaniu tym ruchem jest 
niedostateczna praca masowo-poli- 
tyczna naszego aktywu z załogami, 
niedostateczne wyjaśnianie masom 
politycznej treści ruchu współzawod- 
nictwa, niedostateczne wiązanie tej 
sprawy z sytuacją wewnętrzną i 
międzynarodową, z zadaniami nasze- 
go budownictwa socjalistycznego. | 

Drugie poważne niedomaganie ru- 
chu współzawodnictwa, to często- | 
kroć abstrakcyjne traktowanie tego | 
ruchu w oderwaniu od fundamental- | 
nej sprawy wykonania planów pro- 
dukcyjnych i realnego wzrostu wy- 
dajności pracy. 

Taki formalny stosunek do ruchu 
współzawodnictwa był powodem po- 
ważnego wypaczenia, które przeja- 
wiało się w kampanijności naszego 
współzawodnictwa. 

Współzawodnictwo nosi u nas cha- 
rakter kampanijny. Brak jest w! 
mim ciągłości i systematyczności. Po- | 
dejmujemy nawet poważne zobowią- | 
zania dla uczczenia naszych świąt i| 
rocznic, jednak po upływie danej! 
rocznicy lub akcji produkcja spada | 
automatycznie do dawnego poziomu. | 

to miało miejsce m. in. w węźle | 

jowym Stargard, gdzie od zakoń- | 
czenia akcji zobowiązań dla uczcze- | 
mia XIX Zjazdu do połowy stycznia 
br. współzawodnictwo całkowicie za- | 
marło, a zarząd okręgu ograniczył | 
się jedynie do formalnego rozdziału 
deklaracji o przystąpieniu do współ- 
zawodnictwa. 

Stwierdzamy, że u nas w wielu wy- 
padkach zainteresowanie ogniw związ.; 
kowych zobowiązaniami kończyło się | 
ną ustaleniu liczby podjętych zobowią- | 
zań i ustaleniu „ile to daje'. Natomiast, 
sam przebieg ich wykonywania i trud- 
ności wynikłe w toku realizacji wy- 
padały często z naszego pola wiczeni» 

Również sprawa przeprowadzenia 
oceny, dokonania podsumowania zobo. 
wiązań była i jest w dalszym ciast 
przez mas zaniedbywana, co wpływ” 
demobilizujaco na załogi. 

. RYTMICZNE 

WYKONYWANIE PLANÓW 
Na obecnym etapie stać nas na to, 

aby współzawodnictwo wszedzie 
przerodziło się u nas w ruch stały 


i systematyczny, zabezpieczajacy na-' 


szym zakładom rytmiczne wykonv- 
wanie planów, zabezpieczający stały 
wzrost produkcji. 

Punkt ciężkości spoczywa dziś na 
zgptmicznym wykonywaniu planów. 


Objawy zastoju, jaki stwierdzamy 
w ruchu współzawodnictwa na prze- 
strzeni ub. roku, znajdują swój wy- 


raz również w niedostatecznym spo- | 


pularyzowaniu we wszystkich dzie- 
dzinach przemysłu i rolnictwa przo- 
dujących, stachanowskich metod 


pracy. 

Jak wielkie korzyści można by o- 
siągnąć stosując te me- 
tody we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu — świadczy szereg przykła- 


Zakłady Przemysłu Gumowego w 
Bydgoszczy wykonały na zaoszczę- 
dzonym cennym surowcu  deficyto- 
wym 11 proc. miesięcznego planu 
produkcji, zaś w zakładach odzieżo- 
wych im. Więckowskiego w Łodzi 
z zaoszczędzonych w 2 kwartale ub. 
roku materiałów wykonano 11.092 
sztuki odzieży. 

Przykłady te wykazują, jakie ©- 
gromne rezerwy możemy uruchomić, 
wprowadzając powszechnie i maso- 
wo przodujące metody radzieckich 
stachanowców, rozwijając wokół 
nich szeroką akcję propagandową. 

U źródeł naszych braków i błędów 
— stwierdza dalej mówca — tkwi nie- 
dostateczną praca polityczna z akty- 
wem w grupach związkowych, od 
których w ostatecznym rachunku za- 
leży rozwój współzawodnictwa i jego 
wyniki, Nie potrafiliśmy dotychczas 
dcstatecznie uaktywnić naszych mężów 
zaufania w mobilizowaniu grup związ- 
kowych do współzawodnictwa. 

Zbyt mało troszczymy się o auto- 
rytet męża zaufania, nie doceniamy je- 
go roli jako inicjatora współzawod- 
nictwa w grupie związkowej, 

ZWIĘKSZYĆ OPIEKĘ 

NAD PRZODOWNIKAMI PRACY 

Poważnym niedomaganiem naszej 
pracy jest niedostateczna opieka nad 
czołowymi przodownikami pracy i 
przodującymi robotnikami. Ludzie ci 
stosują przodujące metody pracy, 
dzięki którym ukończyli już zadania 
Planu 6-letniego i pracują na poczet 
przyszłej pięciolatki. 

W ostatnim tylko kwartale 1952 r. 
w przemyśle węglowym wśród gór- 
ników biorących udział we współza- 
wodnictwie o tytuł najlepszego w za- 
wodzie znajduje się 33 górników, 
którzy przekroczyli 250 proc. śred- 
niej normy wydobycia. 

Podobnie poważne wyniki uzyska- 
liśmy w hutnictwie przy stosowaniu 
wytopów  szybkościowych oraz w 
budownictwie, gdzie uzyskaliśmy po- 
ważne wyniki w szybkościowym mu- 
rowaniu. 

Obok czołowych przodowników 
wyrastają u nas tysiące i dziesiątki 
tysięcy przodujących robotników, 
którzy systematycznie przekraczają 
średnie normy wykonania planu 
przez dany zakład pracy, oddział czy 
brygadę. Ci ludzie, podciągając plan 
swego oddziału, podciągają cały za- 
kład, całą produkcję; ci ludzie są de- 
cydującą siłą w walce o wydajność 
pracy w całej naszej gospodarce. 

Stwierdzić należy, że zarówno za- 
rządy główne, jak i my mało znamy 
na ogół tych ludzi, niedostatecznie 
badamy ich metody pracy, często nie 
przenosimy ich doświadczeń na po- 
zostałą część załogi i na inne za- 
kłady pracy. 

Nie wolno nam, towarzysze, zaprze- 
paszczać dorobku tych ludzi. Trzeba 
wprowadzić system wyróżniania o0- 
raz nagradzania dyplomami i po- 
chwałami przodujących pracowni- 
ków, trzeba pisać o nich w prasie, 
mówić o nich w radiowęzłach, orga- 
nizować dla nich imprezy artystycz- 
ne, zapraszać na koncerty i do te- 
atrów. 

W walce o podciąganie załogi do 
poziomu czołowych i przodujących 
robotników winniśmy pamiętać o 
stalinowskiej zasadzie współzawod- 
nic|twa socjalistycznego. Zasada ta 
brzmi: 

„Braterska pomoc dla pozostają- 
cych w tyle ze strony przodują- 
cych, celem osiągnięcia ogólnego 
postępu". 


UCHWAŁA RZĄDU 
NOWYM BODŻCEM DO WZROSTU 
WYDAJNOŚCI PRACY 


Z początkiem nowego roku zyska- 
liśmy nowy czynnik stwarzający po- 
ważne bodźce dla wzrostu wydajno- 
ści pracy i rozwoju współzawodnic- 
twa. Jest nim uchwała Rządu z dnia 
3. 1. 1953 r. Czynnik ten powinni- 
śmy w dalszym ciągu szeroko u- 
wzgledniać w naszej działalności 
prdpagandowej i uświadamiającej w 


mobilizowaniu załóg do walki o 
produkcie. 
Szczególną uwage skoncentrować 
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względnie w których wykonanie te- 
goroczne planu styczniowego wyka- 
zuje poważne braki. 


UMASOWIĆ 

RUCH WYNALAZCZOŚCI 

Mówca przedstawia następnie pro- 
blem rozwoju wynalazczości pra- 
cowniczej stwierdzając: „W walce 
o wykonanie zadań planu w roku 
1953 niezbędne jest umasowienie ru- 
chu wynalazczości pracowniczej, ma- 
sowego ruchu racjonalizatorów i no- 
watorów produkcji. 
Rok ubiegły przyniósł nam w te 
dziedzinie wien postęp w posta 
125 tys. zgłoszonych wniosków racjo- 
nalizatorskich i 60 tys, zastosowanych 
już projektów w 
naszej gospodarki narodowej. 
Osiągnięcia te jednak nie mogą 
nam przesłonić podstawowego faktu, 
który mówi, że w r. ub. nie notuje- 
my wzrostu procentu zatwierdzonych 
do realizacji projektów. 

Nie ulega również zmniejszeniu 
ilość wniosków nie załatwionych. 

Zatem jednym z głównych naszych 
zadań wobec ruchu racjonalizator- 
skiego jest walka o realizację zgło- 
szonych projektów  racjonalizator- 
skich oraz dalsza opieka nad rozwo- 
jem tego ruchu, nad pracą gabinetów 
technicznych i zakładowych klubów 
techniki i racjonalizacji, organizo- 
wanie wieczorów wymiany doświad- 
czeń, wystaw projektów racjonali- 
zatorskich, szeroka popularyzacja 
zatwierdzonych wniosków poprzez 
prasę i wydawnictwa, celem ich po- 
wszechnego zastosowania. 


ZACIEŚNIAĆ WSPÓŁPRACĘ 
INTELIGENCJI TECHNICZNEJ 
Z RUCHEM ZWIĄZKOWYM 


Szerokie możliwości dla dalszego 
rozwoju ruchu  racjonalizatorskiego 
stwarza pogłębianie twórczej współ- 
pracy inteligencji inżynieryjno-tech- 
nicznej z robotnikami dlatego też po- 
winniśmy dążyć do dalszego rozwija- 
nia brygad  inżynieryjno-robotni- 
czych, włączając do współpracy z ty- 
mi brygadami również pracowników 
nauki. - 

Powinniśmy w oparciu o doświad- 
czenia ostatniej kampanii sprawozdaw- 
czo-wyborczej dażyć do zacieśniania 
współpracy inteligencji technicznej z 
ruchem związkowym, do włączenia jej 
w szerszym zakresie do pracy społecz- 
nej w naszych komisjach, w klubach 
racjonalizacji i techniki, w związko. 
wych domach kulturv. 

WYKORZYSTAĆ W PEŁNI 

SYSTEM AKORDOWY 


Poważne rezerwy z punktu widze- 
nia wzrostu wydajności pracy tkwią 
także w niewykorzystanych w pełni 
możliwościach przechodzenia na pra- 
cę akordową. 

Należy jednak wystrzegać się me- 
chanicznego wprowadzania systemu 
akordowego. Wprowadzanie go musi 
być oparte o słuszne, wymierne nor- 
my, przy których wzrost zarobków 
kształtuje się na tle realnego podno- 
szenia wydajności pracy. 

Poważnym źródłem rezerw dla 
naszej gospodarki posiadającym 
szczególnie doniosłe znaczenie jest 
właściwa gospodarka materiałowa. 
Wiele uwagi z naszej strony wyma- 
ga sprawa oszczędnego zużycia su- 
rowców i materiałów, wykrywanie 
i uruchamianie rezerw materiało- 
wych. surowe przestrzeganie norm 
zużycia materiałów, stosowanie ma- 
teriałów zastepczych w miejsce ar- 
tykułów deficytowych, wreszcie zde- 
cydowana walka z częstymi jeszcze, 
rażącymi wypadkami  marnotraw- 
stwa materiałowego, będącego prze- 
jawem niesocjalistycznego stosunku 
do mienia społecznego. pozostałością 
z okresu pracy na kapitalistę. 

Ze szczególnym zrozumieniem i po- 
parciem z naszej strony powinna sie 
spotkać społeczna akcja zbiórki zło- 
mu i surowców wtórnych, mająca o- 
Prima znaczenie dla naszej gospodar- 


Mamy szereg przykładów świadczą- 
cych o tym, że sprawa rezerw mate- 
riałowvych 1 surowców nie interesuie 
ani kierownictwa zakładów, ani ak- 
tyvwu związkowego. È 
Wokół tej sprawy musimy rozwi- 

nać usilną akcię propagandową dla 
zlikwidowania karygodnego mamno- 
trawstwa i braku zrozumienia dla 
sprawy oszczędności materiałowej 
wśród ogółu załóg. 

Z oszezcãną gospodarką materiałową 
wiaże sie sprawa poszanowania maszyn 
i narzędzi. Troska o maszynę, o na- 
rzedzie pracv, to podstawowa powin- 
ność robotnika. w tvm duchu musimy 
wychowywać przychodzącą do przemy- 
słu młodzież ! nowoprzyjmowanych 
rohotników. 


WIELKA ROLA 
NARAD WYTWÓRCZYCH 


W naszej codziennej walce o reali- 


musimv w naszej obecnej działalno- | zację planu produkcyjnego, o uru- 


ści na tych podstawowych sałęziach | chomienie rezerw, o likwidację mar- | dującym komunizm narodzie 
;produkcjii. które weszły w nowy rok; notrawstwa, wielką rolę odegrać po- | dzieckim. 


z poważnymi zalesłościami w niewy- |! winny narady wytwórcze. 
Podczas narad wytwórczych do- 'ski Związek Radziecki. Pełną garścią 


konywaniu planu 


roku ubiegłego 


| 


chodzi do głosu i umacnia się socja- 
listyczny stosunek robotnika do wła- 
snego zakładu pracy oraz poczucie 
głębokiej odpowiedzialności za ten 
zakład. 


Na naradach wytwórczych mamy 
możność ustawiania właściwej 
współpracy między ogniwami związ- 
kowymi a administracją. 

Jest to sprawa tym istotniejsza, że 
współpraca ta, jak wiadomo nie 
wszędzie układa się pomyślnie. 

Również istniejący obecnie stan 
niedostatecznej współpracy admini- 
stracji z ogniwami związkowymi, 
przenoszący się często również na 
postawę dozoru średniego nie dopo- 
maga nam w mobilizacji załóg, jak 
również nie pomaga administracji w 
pokonywaniu trudności produkcyj- 
nych i dlatego naszym zadaniem po- 
winno być zdecydowane przełamanie 
istniejących jeszcze w różnych re- 
sortach oporów w tej dziedzinie. 


DONIOSŁE ZADANIA MAJSTRA 


W naszej walce o plan, w mobilizo- 
waniu załóg do pełnego wykorzystania 
ania roboczego, do wykrywania i uru- 
chamiania rezerw produkcyjnych, w 
podciąganiu robotników słabszych do 
poziomu przodujących, w doprowadze- 
niu planu do robotnika, dużą rolę po- 
winien odegrać majster — bezpośredni 
dowódca i organizator pracy na od- 
dziale, na zmianie, czy w brygadzie. 


Mobilizując załogi do wykonania 
planów — stwierdza dalej mówca — 
musimy pamiętać, że plan, to w o- 
statecznym rachunku zagadnienie 
ludzi wykonujących ten plan, stąd 
troska o człowieka staje się jednym 
z naszych naczelnych zadań w walce 
o realizację planu w roku bieżącym. 

Od naszego stosunku do czło- 
wieka i jego potrzeb załeży czę- 
sto jego postawa w pracy zawodo- 
wej, sprawa jego wydajności pra- 


cy. 

W trosce o człowieka trzeba być 
nieustępliwym i konsekwentnie do- 
prowadzać te sprawy do końca. Ma- 
my. szereg przykładów, które wska. 
zują na naszą niedostateczną troskę 
o sprawy bytowe naszych załóg i 
nasze niedbalstwo w tych sprawach. 

Wciąż jeszcze mamy skargi na sze- 
reg jaskrawych zaniedbań w urzą- 
dzaniu i wyposażeniu domów mło- 
dego robotnika. 

Przebieg kampanii sprawozdawczo 
-wyborczej dowiódł, że wiele z tych 
spraw da się często z miejsca załat- 
wić przy aktywnej postawie ogniw 
związkowych. 

W większości zakładów fundusze 
są, brak natomiast często inicjatywy, 
brak dopilnowania wykonania nie- 
wielkich nieraz przebudówek, bieżą- 
cych napraw itp., które usunęłyby 
szereg dotkliwych braków. Zamiast 
tego mamy oglądanie się na wielkie, 
podstawowe inwestycje, na których 
zrealizowanie trzeba niekiedy cze- 
kać całe lata. 

To samo odnosi się do sprawy tro- 
ski o prawidłowe funkcjonowanie 
OZR-ów i ich racjonalne zagospoda- 
rowanie, o zorganizowanie w zakła- 
dach kiosków spożywczych i należy- 
tą pracę stołówek zakładowych. 

Przykłady dowodzą, że tam, gdzie 
sprawy bytowe są dobrze rozwiąza- 
ne, tam łatwiej jest przezwyciężać 
trudności w realizacji planu. 

Weszliśmy w 4 rok Planu 6-let- 
niego. Weszliśmy w ten rok wzbo- 


gaceni o doświadczenia trzech pier- | 


wszych lat budownictwa socjali- 
stycznego, wzbogaceni wskazaniami 
VII Plenum naszej Partii, doświad- 
czeniami kampanii wyborczej, cen- 
nymi naukami XIX Zjazdu KPZR i 
głęboką wiedzą zawartą w genial- 
nym dziele Tow. Stalina „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR*. 


ROK NOWYCH ZMAGAŃ 


Czeka nas nowy trudny rok pracy, 
nowy rok zmagań na wszystkich fron- 
tach naszego budownictwa, 

Realizujemy nasz plan w warunkach 
ostrej walki klasowej. Istnieje i dzia- 


ła u nas wróg nie cofający się przed: 


żadnymi środkami 

wrogiej kłamliwej propagandy, poprzez 

szpiegostwo do otwartych aktów sabo- 
tażu i dywersji. 

Zaostrzenie czujności — to walka z 
awariami i wypadkami, to bezwzględ- 
na ochrona tajemnic państwowych, to 
walka z wrogą plotka, to tępienie nie- 
frasobliwości i gapiostwa wobec drob- 
nych nieraz, lecz wyraźnych przeja- 
wów działalności wroga. 

Nasza praca i nasza walka o reali- 
zację naszych planów jest częścią 
wielkich zmagań całej postepowej 
ludzkości o okiełznanie pozbawio- 
nych sumień morderców, chcących 
wtrącić świat w kataklizm nowej 
wojny. 

Nasza codzienna praca jest cześcia 
wielkiego dzieła budowania nowago 
świata, którego wzór widzimy w bu- 
ra- 


Pomaga nam w tej pracy brater- 


szkodnictwa, od | 


czerpiemy z doświadczeń radzieckiej 
klasy robotniczej i radzieckich Zwią- 
zków Zawodowych. Nie ma dziedziny 
życia, w której nie odczuwalibyśmy 
bezpośredniej pomocy Kraju Rad. 
Toteż, mimo wielu istniejących je- 
szcze trudności łatwiej jest nam pra- 
cować i łatwiej zwyciężać w -opar- 
ciu o tę braterską pomoc. 

Weszliśmy w nowy rok naszego planu 
wzbogaceni doświadczeniami kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w ch 
związkowych i radach zakładowych. 
Kampania ta wykazała wielki wzrost 
świadomości politycznej w masach 
związkowych. W wyniku kampanii wy- 
brano ponad 669 tys. aktywistów w 

ch związkowych — żów zau- 
fanła, delegatów  socjalno-ubezpiecze- 
niowych, społecznych inspektorów pra- 
cy i organizatorów pracy kultur 
oświatowej. 

Prowadzimy w tym roku wielką 
akcję wyborów do wszystkich in- 
stancji związkowych. 

Stoimy przed okręgowymi konfe- 
rencjami sprawozdawczo-wyborczy- 
mi i krajowymi zjazdami zarządów 
głównych, podczas których dokona- 
my gruntownej oceny naszej pracy, 
wysłuchamy krytyki mas członkow= 
skich i ustalimy szczegółowe zada- 
nia dla każdej dziedziny naszej pra- 


pi PO przed III Kongresem Zwią- 
zków Zawodowych, na który musimy 
przyjść z naszym dorobkiem w pra- 
cy nad budowaniem Polski Socjali- 
stycznej i dokonać oceny, w jakim 
stopniu potrafiliśmy realizować 
wskazania naszej Partii w przekazy- 
waniu jej linii politycznej do mas 
związkowych. 

Te wielkie czekające nas kampa- 
nie powinny zmobilizować naszą ak- 
tywność w realizacji zadań 4 roku 
Planu 6-letniego. 


BOJOWE ZADANIA ZWIĄZKÓW 
W REALIZACJI PLANU 


Przystępując do realizacji 4 roku 
naszego Planu stawiamy sobie za za- 


odnieść wyższy poziom kie- 

na p m 

> rowanie przez Związki Zawodowe 
ruchem współzawodnictwa socjalistycz- 
nego, zerwać z aktywnością we współ- 
zawodnictwie, a przekształcić je w 
ruch trwały i systematyczny. Wydać 
nieubłaganą walkę wszelkim zrywom 
w produkcji, pracować rytmicznie, wy- 
konywać od pierwszego dnia miesiąca 
planowe zadania. Śmielej i konsek- 
wentniej,j w sposób planow upo- 
wszechniać wyższe, stachano e for- 


my pracy, 
b) wydać bezwzględną walkę forma- 
lizmowi ji biurokratyzmowi we 
współzawodnictwie, przenosić szeroko 
do wszystkich zakładów przodujące do- 
świadczenia naszych czołowych  przo* 
downików, racjonalizatorów i nowato- 
rów produkcji. Podciągać robotników 
słabszych do poziomu przodujących. 
e Umocnić socjalistyczną dyscypli- 
nę pracy, wyplenić z szeregów 
związkowych tolerancyjny stosunek do 
bumelanctwa i opuszczania się w pra- 
cy zawodowej. Wystepować zdecydo- 
wanie przeciw tym wszystkim, którzy 
przyzwyczaili się nie wykonywać pla 
nów, którzy nie traktują planu jake 
bezwzględnie obowiązującej ustawy. 
ci) Powiązać całą działalność kultu- 
ralno-oświatową Związków Zawó- 
dowych, prace związkowych świetlie 
i domów knlitury, prace komisji kul- 
turalno-oświatowych | nowowybranych 
organizatorów pracy kulturalno-oświa- 
towej w grupach związkowych z za- 
gadnieniami walki o plan i o rozwój 
współzawodnictwa pracy rytmiczne 
wykonywanie planów produkcyjnych. 
Popnularyzować poprzez prorasandg 
związkowa wybitnych przodowników 
ich metody pracy. Opracowywać od- 
powiednie wydawnictwa i szerzej oma- 
wiać przodujące osiągnięcia w prasie 
związkowej centralnej | branżowej. 
e W trosce o rozwój socjalistycznego 
współzawodnictwa zacieśniać 
współpracę z administracją gospodar 
czą, przestrzegać pełnej realizacji ne 
chwałv Rządu z dnia 16. 2. 1952 r. 
F) Dbać o wysoką jakość produkcji, 
tepić i piętnować wszelkie przeja- 
wv brakoróbstwa. Przestrzegać dyscy= 
pliny technołogicznej, walczyć z awa- 
riami i przestojami, planowo przepro- 
wadzać remonty zapobiegawcze. 


c ) Uruchamiać rezerwy materiałowe, 
dążyć do oszczędnego gospodarowania 
paliwem i surowcami. Przestrzegać su- 
rowo norm zużycia materiałowego. 
Zbierać i oddawać do produkcji su- 
rowce wtórne. 

La) Wzmóc troske o człowieka, z upn- 

rem i stanowczością występować 

w sprawie poprawy warunków  bytó- 

wych pracowników, czuwać nad peł- 

nym wykorzystaniem sum na akcję so» 
cialną oraz na budownictwo mieszka» 
niowe i ochrone pracy. Szeroko zakła» 
dać ogródki działkowe i czuwać nad 

rozwołem OZR-ów. r 

r) Zwalczać wszelkie nrzejawy błu- 

rokratyzmu i rutyniarstwa w pra- 
cy związkowej, reazgnwać Żywo na 
wszelkie głosy krytyki mas członkow= 
skich, powiazać się ściśle z zakładami 
pracv. uczyć się od mas krytyki | są- 
mokrytyki i stosować ja w codziennej 
pracv związkowej. Przejawiać na €o- 

dzień czujność rewolucyjną w walce z 

wrogiem klasowym. 

W naszej działalności związkowej 
kierować się będziemy wskazaniem 
Towarzysza Bjeruta, zawartym w 
przemówieniu na naradzie war- 
szawskiego aktvwu nartvinego po 
powrocie z XIX Zjazdu KPZR. 

„Niechai pohndzaiące do działa- 
nia idea XTX Zjazdu i mohilizują= 
cv ane] Towarzysza Stalina do 
partii komunistycznych i robotni- 
czych natchnie nas zapałem do 
dalszej walki o nokój na świecie, 

o iak nairvchlejsze, pełne zwycię- 

= te socjalizmu w naszej Ojczyż= 

nie". 


O m Nr 45 


4 


TLUSTROWANY KURIER POLSKI 


W Dniu Międzynarodowej Solidarności z Walczącą Młodzieżą Krajów Kolenialnych 


Gdy pękają okowy kolonializmu... 


Kiedy w następstwie wypraw od- |zależności ekonomicznej od swoich, Demokratycznej i 
Kkrywczych i penetracji krajów za- | 


morskich powstawały imperia kolo- 
, nialne, usiłowano podbój i grabież 
cudzych ziem uzasadnić różnymi ar- 
'gumentami. Kolonizatorzy twierdzili 
m. in., że kraj macierzysty nie może 
gospodarczo istnieć bez kolonii, że 


byłych kolonizatorów, bo monopoli- 


styczny -kapitał posługuje się reak- | r. 1948, 


Związek Studentów w Kalkucie w 
a obchodzić dzień 


postanowił i 
cyjnymi sferami tubylczych wyzy-= | 21 lutego jako Dzień Solidarności z 


skiwaczy w celu przenikania do kra- 
jów, które formalnie są niezależne. 
Ruch kolorowych mas ludowych 


przeciw eksploatacji jest zjawiskiem dyjskiej marynarki 


4 


Młodzieżą Kolonialną dla upamięt- | 


nienia akcji studentów Kalkuty soli- 
daryzujących się z powstaniem in- 
wojennej w 


ekspansja kolonialna jest szkołą cha-|o charakterze powszechnym. Ruchu ' 1946 r. oraz dla upamiętnienia po- 


narodowego, że panowanie 
białych jest dobrodziejstwem dla ko- 
lorowych ludów, że kolonizatorzy 
riS misję cywilizacyjną. Spo- 


tego nie zdławi się ustawami o dy- 
skryminacji rasowej, ekspedycjami 
karnymi, wygrywaniem jednej war- 
stwy ludności kolonialnej przeciwko 


| 
| 


| 


teżnej demonstracji studentów egip- 
skich przeciw okupacji angielskiej 
w 1947 r. Upatrując w kolonialźmie 
jedno z największych niebezpie- 


d argumentów na rzecz kolonia- | drugiej. Natomiąst represje militar- czeństw dla pokoju i uznając w ru- 
lizmu tylko jeden był istotny — ten, | ne i wojny kolonialne obciążają nie- | chu wyzwoleńczym ludów koloro- 


© którym zazwyczaj dyskretnie się| 
milczy: bogacenie się kosżtem podbi- | rialnych, prowadzą do jeszcze w 
i eksploatowanych narodów i|szego uzależnienia mniejszych impe- sprawiedliwości, postępowa 
rialistów od największego spośród ; solidaryzuje 


kapi- 
talizmu w fazę imperializmu i wzmo- 
żonej walki o surowce i rynki zbytu, 
rabunkowe cechy kolonializmu wy- 
stąpiły z szczególną jaskrawością. 
Monopolistyczny kapitał, któremu 
mało wyzysku własnego narodu, u- 
czynił sobie z kolonii źródło intrat= 
nych dochodów. 

W jaki sposób? Dla przykładu 
przytoczę kilka faktów odnoszących 
się do Tunisu. Kolonizatorzy francu- 
scy zagarnęli tutaj ogromną część 
ziemi ornej i wszystkie bogactwa 
naturalne tego kraju (fosfaty, żelazo, 
ołów, cynk). W latach 1939 — 49 ka- 
pitał ośmiu towarzystw francuskich 


zwiększył się z 303 milionów do OM 


milionów franków, a zyski ich, we- 
dług danych oficjalnych, wyniosły 
3750 milionów franków. „Przedsię- 
biorcy — czytamy w piśmie „Świa- 
towy Ruch Związkowy“ — żądają od 
robotników niewiarygodnie inten- 
sywnej pracy. W 1939 roku 33-proc. 
górników uległo nieszczęśliwym Wy- 
padkom. Wśród robotników zatrud- 
nionych przy wydobywaniu fosfatu 
panuje gruźlica. W kopalniach oło- 
wiu zanotowano. wielką ilość wypad- 
ków zatrucia ołowiem. U. wW- 
stwo w zakresie ochrony pracy fak- 
tycznie nie istnieje. Nie jest Fai 
przewidziane ubezpieczenie pracują- 
cych na starość. Mimo, że tysiące 
Tunezyjczyków nie mogą otrzymać 
żadnej pracy, zasiłki dla bezrobot- 
nych nie istnieją w Tunisie. 
Podobne przykłady można by przy- 
toczyć dla każdego kraju kolonialne- 
go. A więc dla francuskiego Mada- 
gaskaru, angielskiej Kenii, belgij- 
skiego Kongo itd. Wyzysk krajow- 
ców jest bezwzględny, obojętne czy 
chodzi o pracę na plantacjach kau- 
czuku, czy w kopalniach cynku, czy 
w  przedsiębiorstwach fabrycznych. 
Z reguły robotnik-krajowiec jak i 
pracownik umysłowy kolorowej skó- 


ry otrzymuje płacę daleko niższą niż | 


pomiernie budżety państw 


nich — USA. 


ięk- | ganizującego Świat 


impe-| wych przejaw potężnego procesu or- 


na zasadach 


się głęboko z tymi 
mi, którzy walczą z ohydną 


Konferencja młodzieży Azji Połud- | formą imperializmu — z kolonializ- 
niowo-Wschodniej zwołana wspólnie | mem. 


przez Światową Federację Młodzieży 


List z Holandii 


Jotpe. 


Straszliwe oskarżenie 


Akcję ratunkową w Holandii u- 
trudniają nienotowane 


Uchodźcy z terenów 


mrozy. ¿Termometr wskazuje już .25| opowiadają o rozdzierających sce- 


stopni poniżej zera. 
wiatr i pada gęsty śnieg. Ludzie z 
kolumn ratowniczych po paru godzi- 
nach muszą być zamieniani. Cały 


Tnie lodowaty | nach, rozgrywających się jeszcze na 


terenach dotkniętych klęską. We wsi 


Str. 3 reran 


Akcja osiecdieńcza trwa 


Realizatorzy Pokoju i Planu 


Kiedy gorący dzień miał się ku 


Międzynarodowy | schyłkowi — Teofil Świecki wracał 


z pola dróżką między łąkami. Kro- 


| ple wieczornej rosy zostawały na bo- ; 
sych nogach, pachniała dzika mięta. 
Ale Teofil Świecki nie widział pięk-, 


i na tej ziemi, nie czuł zadowolenia po 
; trudnym dniu pracy. Ciągle i bez 
| przerwy myślał o jednym: Franek 


żeni się, trzeba rozdzielić gospodar- ` 


kę. A przecież każdy kawałeczek po- 
la — był nieodzowny, niezastąpiony 
w tym warsztacie pracy. Troski 


chłopa były więc bardzo istotne, 0-| 


bawiał się że podupadnie wydajność 
jego gospodarstwa i że Franek rów- 
nież nie będzie miał łatwej drogi. 
| Teofil Świecki nie zdawał sobie 


ludzkość | prawdopodobnie sprawy że tysiące. 


| takich jak on idzie o tym wieczorze 
: ścieżkami wśród łąk t że wszyscy oni 
myślą bez przerwy o tym trud 
problemie... 

Właśnie dlatego Franek Świecki 
(syn Teofila) mógł wsiąść do pocią- 


gu z młodą żoną i pojechać w kie- ; 
runku Gorzowa Wielkopolskiego. By-' 


ło im radośnie, śmiały się oczy do 
pięknej ziemi. W kieszeni młodego 
gospodarza leżał plik banknotów: 
pożyczka na zagospodarowanie w ra- 
mach akcji osiedleńczej... 

Aby to wszystko mogło się stać, 


powodzio- | aby Świeccy szybko stanęli na no-| } 
dotychczas | wych, przybywający do Rotterdamu sach zie | ew ŚM było Uchwały Prezy- trzymać pożyczki na zakup krowy 1 


| dium Rządu z dnia 16 lutego 1952 ro- 
| ku. Dobre samopoczucie młodych 


Świeckich, ich daleko idące zamie-: 


AE | CA 


Pamiętać również należy, że cała ak= 
cja pr na celu przyjście z pomocą 
ludności małorolnej, a pośród śred- 
niorolnej — młodym małżeństwom — 
na terenach przeludnionych i odda- 
lonych od bę kr syyd adas: 52 b 

ń e spowodować bar- 
Państwo pragna po 


| biem: dużo rąk — mało ziemi. Roz= 
| wój przemysłu przyczynił się do li- 
kwidacji tego problemu. Nie istni 
gehenna emigracji. Z własnych fun- 
duszów Państwo ekwipuje rodziny 0- 
siedleńcze i jego pomoc, opieka — 
nie ustaje. Przekonać się O tym ła- 
two na przykładach... 


| UCHWAŁA RZĄDU — 
DOWODEM TROSKI O OSIEDLEŃ- 


Decydujący się na osiedlenie na 
gospodarstwach indywidualnych ©- 
,trzymują gospodarstwa z niezbędny- 
mi budynkami (mieszkalne i na in- 
'wentarz). Otrzymują oni także bez- 
procentowe pożyczki na zakup kro- 
| wy lub konia. Rodziny składające się 
z więcej niż dwóch osób zdolnych do 
pracy, oraz młode małżeństwa za- 
warte przez młodzież która odbyła 
czynną służbę wojskową — mogą 0- 


i konia. Osiedlający się mogą korzy= 
stać z innych pożyczek jak zwrotne 
| średnio-terminowe do zł 3.000 i z bez- 


Stettentam katastrofa tak szybko | rzenia miały pełne uzasadnienie i| zwrotnych zapomóg w wysokości 450 


zaskoczyła mieszkańców, że wielu z 


realne perspektywy. Wiedzieli że 


kraj żyje w obawie przed nowymi | nich schroniło się na drzewa. Po kil- | Państwo wzięło ich w opiekę i że 


przypływami morza, które mogą je- | ' 


szcze pogorszyć sytuację. Tam, gdzie 
morze zostało odepchnięte, pozostały 
rozległe moczary. 

Najbardziej tragicznym miastem 
jest Stavenisse. W wielu domach 
znajdują się jeszcze zwłoki topiel- 
ców. Stavenisse prasa holenderska 
nazywa „miastem śmierci, szaleń- 
stwa i zarazy“. Wielu mieszkańców 
nie pozwoliło ewakuować się. Nie- 
którzy z nich postradali zmysły. 
Grozę sytuacji w czasie katastrofy 
powiększyły sceny zbiorowego sza- 
leństwa. 


Na wyspie Tholen, z której ratow- 
nicy nie zdołali jeszcze wyratować 
wszystkich powodzian, 1500 osób źy- 
je w okropnycsh warumkach. Są oni 
już u kresu sił. Zdarzają się wypad- 
ki, że wycieńczeni mrozem i głodem 
ludzie zasypiają na pochyłych da- 
EZR SE 

y. 

W całym kraju przeprowadza się 
masowe szczepienia. Ratownicy zao- 
patrzeni zostali w gumowe rękawice, 
aby nie przenosili zarazków. Rozkła- 
dające się zwłoki zwierząt domo- 
wych oraz tysiące szczurów grożą 


biali robotnicy i funkcjonariusze. Z wybuchem epidemii. 


reguły demonstrują „dobroczynną“ 


Do pojedynczych akcji ratunko- 


opiekę kolonizatorów nędzne lepianki wych używa się helikopterów. Z 


i budy krajowców, brak szpitali,! 


szkół, urządzeń sanitarnych. 


małej wyspy Tiengemetn przewiezio- 
no przy pomocy helikoptera 92-let- 


Od lat już trwa bunt podbitych |nią staruszkę. Po raz pierwszy w ży- 


ludów kolonialnych przeciw ucisko- 
wi, eksploatacji i przemocy. W wielu 
krajach bunt ten zamienił się w woj- 
nę narodowo-wyzwoleńczą, np. w 
Vietnamie i na Malajach. Niektóre 
kraje podbite, jak Indie i Indonezja, 
uzyskały wolność polityczną, chociaż 
nie przezwyciężyły jeszcze zupełnie 


ciu opuściła ona rodzinną wyspę. 
Po wylądowaniu rozpłakała się i po- 
wiedziała: 

— Nie mam nic... czym ja zapłacę 
za tę podróż, przecież to musiało 
bardzo drogo kosztować... 


Tak, drogo kosztują Holandię ka- 
rygodne zaniedbania rządu. 


ku dniach, nadaremnie oczekując 
pomocy, byli już tak wycieńczeni, że 
kilku z nich osunęło się do wody. 


Na jednej z odciętych wysepek 


Państwo zrobi wszystko aby im po- 
móc w porządnym zagospodarowaniu 
na Ziemiach Odzyskanych. I jeżeli 
| przesuniemy się znów naprzód — 


zł. Osiedłający się korzystają ze 
' zwolnienia od wszelkich podatków w 
okresie trzech lat (łącznie z rokiem 
w którym nastąpiło osiedlenie), jak 
i również od ustawowego obowiązku 
| sprzedaży zbóż i zwierząt rzeźnych 


młoda matka leżała w bólach poro-| to zobaczymy Świeckich we włas-|— W czasie jak wyżej. Odpada rów= 


dowych. Sanitariuszka Czerwonego 


Krzyża zdołała do niej dotrzeć na | 


łodzi motorowej i przewiozła matkę 
i noworodka do szpitala. W drodze 
jednak dziecko na skutek straszliwe- 
go zimna zmarło. 


Pewien mężczyzna po- 
wodzią pływał przez kilka godzin, 
mając uwieszone na szyi dziecko w 


Jakaś stara kobieta użyła szaty 
jako tratwy.-Dopływała już do brze- 
gu, gdy na skutek doznanych wzru- 
szeń dostała ataku serca i zmarła. 

Są też i wypadki szczęśliwego oca- 
lenia Oto na strychu jednego z do- 
mów schroniło się 14 osób. Przez 
dwa dni oczekiwali na pomoc. W 10 
sekund po uratowaniu ich przez za- 
łogę łodzi motorowej dom runął, u- 
niesiony wzbierającymi falami. 

O tym wszystkim opowiadają zroz- 
paczeni uchodźcy. Każde ich słowo, 
każdy gest, wymowa ich spojrzeń 
jest straszliwym oskarżeniem rzuco- 
nym w twarz tym, którzy stali się 
pośrednimi sprawcami tych nie- 
Szczęść. LK 


| nym i miłym domu. Zobaczymy jak 
uśmiechnięci i pełni energii starają 
się obrobić kawał wdzięcznej ziemi... 


AKCJA WERBUNKOWA 
NA POMORZU... 
Zgodnie z Uchwałą Prezydium 
Rządu z dnia 16 lutego 1952 roku — 
akcja osiedleńcza prowadzona jest 


w dalszym ciągu. W związku z tym, 
w I kwartale 1953 roku przeprowa- | 


dzona zostanie na Pomorzu akcja in- 
formacyjno-werbunkowa przy czym 
odbywać się ona będzie na terenie 
powiatów: Chojnice, Lipno, Rypin, 
Włocławek, Aleksandrów, Świecie. 
Nie znaczy to wcale że tylko w tych 
powiatach istnieje prawo do przesie- 
dlenia. Korzystać z niego może każdy 
chłop zamieszkały na Pomorzu z tym 
zastrzeżeniem że musi on uzyskać 
zgodę Gminnej Rady Narodowej i 
Powiatowej Komisji Osiedleńczej 
(jeżeli pochodzi z powiatów nie ob- 


jętych werbunkiem). Jest to zrozu=; 


miałe ponieważ Państwo ze wzglę- 
dów gospodarczych musi decydować 
o  równomiernym rozmieszczeniu 
ludności pracującej na roli. 


Wszyscy bierzemy udział 


z e e e | 
we współzawodnietwi: | efo peroane narat m2 


© oszczędność 


Ape r 
AT OTIRA 
Q wierdziliśmy już porzednio, że 
II Raid Narciarski PTTK był 
imprezą udaną, stwierdziliśmy, że 
organizatorom za ich trud należy się 
wielkie i powszechne uznanie. Opi- 
nie uczestników I Raidu były zgod- 
ne: II Raid organizacyjnie stał o ca- 
łą klasę wyżej od I-go. Uśmiechem 
dziś promienieją osmagane górskim 
wiatrem twarze, na wspomnienie 
trudów raidowych. Był bowiem dla 
większości z nich raid próbą twar- 
da, próba 1-3 dzi hartu 3 


Drużyna krakowskiego „Ogniwa“ 
ma trasie. 


(Foto — IKP) 


S - WNIOSKI 


dziwej sprawności. Nieraz może na 
trasie wydawało im się, że będzie 
próbą zbyt surową. Dziś myślą o 
tym, przebytym egzaminie z zado- 
woleniem i radością. Myślą już na 
pewno o III Raidzie. Jaki on będzie? 

Jest zupełnie naturalne, że po na- 
stępnym, III Raidzie Narciarskim 
PTTK obiecujemy sobie jeszcze 
większego rozmachu, jeszcze więk- 
szej sprawności organizacyjnej. Z 
doświadczeń bowiem należy odważ- 
nie wysnuwać wnioski.  " 


Były pośród ogólnej sprawności 
pewne niedomagania organizacyjne. 
Wymienimy również i te najmniej- 
sze aby pomóc organizatorom ustrzec 
się od ich powtórzenia przy następ- 
nym raidzie. Aby nie było nieporo- 
zumień  stwierdźmy, że mówimy 
przykładowo o trasie „6“. Aparat in- 
formacyjny zaczął działać ze spóź- 
nieniem. Raidowcy przyjeżdżali już 
rankiem 11. II. i z trudem dowia- 
dywali się w Bielsku (również trasa 
„23*, „2% i „4') gdzie się podziać. 
Gdzieniegdzie można hyło mieć rów- 
nież pretensje do znakowania, szcze- 
gólnie przy punktach wyjściowych, 
gdyż na trasie orientacja była łat- 
wiejsza. To są niedomogi — po- 
wiedzmy sobie — dziecinne i wymie- 
niamy je tylko dla porzadku. Do- 
świadczenia jednak II Raidu naka- 


zują wysnuć wnioski poważniejsze w 
odniesieniu do stopnia trudności im- 
prezy. Jest rzeczą jasną, że nie mo- 
gła ona być pozbawiona momentu 
pewnej wyczynowości. Jeśli się jed- 
nak słyszy żale na uciążliwość eta- 
pów — trzeba się nad tą kwestią 
zastanowić. Uprzytomnijmy sobie, 
że większość zespołów — to druży- 
ny z nizin, bo taka była słuszna 
tendencja przy - kwalifikowaniu. 


Członkowie takich zespołów nizin- 
nych znajdują w roku częstokroć 
zaledwie parę lub paręnaście dni 
okazji do założenia nart na nogi, 
przy czym nie zawsze dni te spędza- 
ją w górach. Trasy beskidzkie II 
Raidu nie były w swej większości 
typowo raidowe, częstokroć więc 
przy raczej niesprzyjających warun- 
kach atmosferycznych i śniegowych 
dały się uczestnikom Raidu we zna- 
ki. Drużyny nie rzadko przychodziły 
na punkty etapowe ze spóźnieniem, 
czasem już o głębokim zmroku, co 
oczywiście musiało stwarzać niebez- 
pieczeństwo wypadków. Zanotowane 
wypadki zwichnięcia lub złamania 
kończyn każą stwierdzić, że albo tra- 
sy były zbyt trudne, albo przygoto- 
wanie pewnej części raidowców nie- 
dostateczne. I z tego rzeba wysnuć 
dalszy wniosek. Być może koniecz- 
na jest selekcja raidowców według 
ich kwalifikacji narciarskich a na 
pewno konieczne jest stopniowe przy- 
gotowanie ich do tej bądź co bądź 
poważnej próby sprawności i hartu. 
Konieczne chyba jest również suro- 
we wymaganie pełnego ekwipunku 
(foki!). 


Raid Narciarski PTTK jest nie- 
wątpliwie imprezą obliczoną na roz- 
wój. Już w tym roku liczba jego 


uczestników musiała ze względów 
organizacyjnych ulec ograniczeniu. 
Proponujemy więc rozbić tę piękną 
imprezę na stopnie, przez co zwięk- 
szymy możliwość szerszego uczest- 
nictwa w niej i zyskamy możliwość 
wystopniowania jej trudności. Pro- 
ponujemy dalej organizować trenin- 
gi do raidu poprzez obowiązkową 
suchą zaprawę, a także poprzez rai- 
dy okręgowe. Sam raid główny moż- 
na by wystopniować na nizinny, 
średniogónski i wysokogórski przy 
czym o uczestnictwie w poszczegól- 
nych stopniach musiałyby decydo- 
wać kwalifikacje kondycyjne i nar- 
ciarskie. 

Jeszcze jeden rodzaj doświadczeń 
domaga się wysnucia właściwych 
wniosków. Myślimy tu o czynach 
społecznych. Zdarzało się, że ich sza- 
blon groził tej lub owej wsi beskidz- 
kiej perspektywą np. wysłuchania 
kilku pogadanek na ten sam temat 
w tym samym dniu. Korektura i 
wcześniejsza regulacja zamierzeń 
zdaje być na przyszłość nieodzow- 
a Inna paa Ea trznej społeczne 

onywane y z pewną 
nieśmiałością, po cichutku, nieledwie 
tajemniczo, co w dużej mierze niwe- 
lowało ich efekt propagandowy. 

Na pewno nie wyczerpując tematu 
poruszymy jeszcze na zakończenie 
sprawę związaną z wykorzystaniem 
reszty dnia po przebytych etapach 
dla zbliżenia między raidowcami a 
ludnością miejscową. Raidowcy z tra 
sy „ô“ najdłużej zapamiętają chyba 
Milówkę, gdzie zetknęli się z bes- 
kidzkim folklorem. z miłówczańska 
młodzieżą, jej tańcami, pieśniami. 
Niewiele natomiast wynieśli z wsi 
tak bogatej pod względem folkloru 
jak Istebna, niczego nie dowiedzieli 


| 
| Pokoju i Planu, 


nież obowiązek szarwarku na jeden 
rok. Oczywiście własne grunty mo- 
gą osiedlający się przekazać rodzi- 
nie czy osobom trzecim — do czaso- 
wego użytkowania. A oto jeszcze 
jedna ważna wiadomość: w razie 
zrzeczenia się własności gospodarstw 
do 3 ha na rzecz Państwa — osiedle- 
niec otrzymuje podwójną wysokość 
szacunku przekazywanego mienia ma 
poczet ceny otrzymywanego gospo- 
darstwa), a w stosunku do gruntów 


z reformy rolnej — podwójną sumę 


dokonanych wpłat za te grunty. 


Uchwała Rządu jest więc dowo- 
dem troski o osiedleńców, przy czym 
nie wyliczyliśmy tu szeregu innych 
ułatwień, ulg itd. 


Podobnie korzystne są warunki ©- 
siedlania się w spółdzielniach pros 
dukcyjnych na Ziemiach Odzyska= 
| nych, względnie przy przyjmowaniu 
stałej pracy w Państwowych Gospo=< 
| darstwach Rolnych na tych ziemiach. 
Szczegóły przyniosą afisze. Akcja 
osiedieńcza dotyczy terenu woje- 
i wództw: koszalińskiego, szczeciń= 
skiego, zielonogórskiego, olsztyńskie- 
| go, wrocławskiego, opolskiego, gdań- 
skiego oraz — niektórych powiatów 
województw rzeszowskiego i lubel- 
skiego. I nigdzie osiedleniec nie bę- 
dzie samotny w swoich wysiłkach. 
Jego pracę ceni naród — ponieważ 


narodu, w szeregach realizatorów 
(kz) 


| am Lo OE A 


się o życiu Malinki. Z tego więc 
dalszy wniosek. Punkt etapowy Wi- 
nien być szczególnym miejscem zet- 
knięcia się raidowców z miejscową 
ludnością. a raidowcy przed udaniem 
się w drogę winni z pogadanek po- 
znać, jakie wartości folklorystyczne, 
kulturalne, gospodarcze napotkają 
na trasie etapu. 

II Raid spamiętają wszyscy jego 
uczestnicy na długo. III Raid w któ= 
rym wszyscy oni chyba znów weż- 
mą udział, upamiętni im się jeszcze 
bardziej, jeśli organizatorzy wpro- 
wadzą pewne poprawki, wy- 
ciągając wnioski z doświadczeń. 
PAWEŁ DZIANISZ 


Na punkt etapowy przybywa COs 
raz więcej narciarzy. 
` (Foto — IKP) 


Józef Kopyciński — przodujący 
oborowy spółdzielni produkcyjnej 
Bajerze pow. Chełmno woj. bydgos- 
kie. 


| cian Urbański znowu wyjrzał 

ku ośnieżonym polom. Od zacho- 

du dął silny, porywisty wiatr, zaci- 
nając w oczy śniegiem. 

— Jakoś nie idą — mruknął — i 
mocniej otulił się baranim  kożu- 
chem. Nie wrócił już do izby. Brnąc 
po kolana w śniegu dotarł do obory, 
w której stała jedna wychudzona 
krowa. Pieszczotliwie pogłaskał ją 
po karku, podrzucił słomy i zatrza- 
snął drzwi. 


— Dobry wieczór Łucek! — huknął 
mu nagle ktoś nad uchem. 

Urbański odwrócił głowę. Na po- 
dwórzu stało trzech mężczyzn odzia- 
nych w grube watowane kurtki. 

— Jak się macie chłopaki? My- 
Ślałem, że już nie przyjdziecie... Póź- 
no jest... 

— Lepiej późno niż nigdy — u- 
śmiechnął się sekretarz podstawo- 
wej organizacji partyjnej Frącko- 
wiak, — Bądź zadowolony, że 
wszyscy przyszliśmy. Wiesz przecież, 
że była narada w sprawie odstawy 
żywca. 


do niego chłopi aby pogwarzyć o 
tym co słychać w kraju i świecie, 
zasięgnąć rady w niejednej sprawie 
dotyczącej pracy gminy i gromady. 

Urbański zapoznał się dokładnie 
ze statutami spółdzielni produkcyj- 
nych. W jego to głowie zrodziła się 
myśl, aby właśnie tu w Broniewie 
zorganizować spółdzielnię. Wieś bo- 
gata i zasobna. Grunta niezłe. Zabu- 
dowania gospodarcze odpowiednie. 
Gromada Broniewo zajęła przecież 
pierwsze miejsce w powiecie w od- 
stawie zboża, wykonała w terminie 
zobowiązania wobec państwa. Tutejsi 
chłopi przodują w akcjach gospodar- 
czych, nie uchylają się również od 
pracy społecznej. Czegóż więc po- 
trzeba... 

Na temat założenia spółdzielni Ur- 
bański przeprowadził rozmowy z 
kilku gospodarzami cieszącymi się 
szacunkiem i zaufaniem całej gro- 
mady. W jego mieszkaniu odbyły się 
już dwie takie narady. Łukasik, Mi- 
chalski, Frąckowiak, Ciąperling zgod- 
nie poparli wniosek, aby w Bronie- 
wie zorganizować spółdzielnię pro- 
dukcyjną i w tym celu rozwinąć od- 
powiednią działalność propagando- 
wo-uświadamiającą wśród miejsco- 
wych chłopów. 


— Wniosek jest słuszny — zgodził 
się Łukasik. — Niewiele zrobiliśmy, 
aby wciągnąć do komitetu założy- 
cielskiego nowych ludzi. A przecież 
wielu jest u nas dobrych gospoda- 
rzy, których należy zwerbować na 
członków spółdzielni. 

— To prawda — potwierdził Ur- 
bański. 


Zmienta się oblicze wsi polskiej. Na miejscu nędznych chat chłop- 


skich powstają nowe, widne domki spółdzielcze. 


— Prawda! — wyszło mi z pamięci 
— odparł Urbański i szeroko otwo- 
rzył drzwi do ciemnej sieni. Pierw- 
szy wszedł Frąckowiak, za nim Łu- 
kasik i Michalski. 

W izbie ciepło i przytulnie. Na 
czysto wyszorowanym stole leży kil- 
ka broszur, statuty różnych typów 
spółdzielni produkcyjnych, gazety. 
Urbański bowiem żywo interesuje 
się przejawami życia społecznego i 
politycznego. Jest dobrze  zoriento- 
wany w sytuacji na odcinku rolnym. 
Toteż wieczorami chętnie zachodzą 


Śukcyjnej Bajerze pow. Chełmno. 


(Foto — CAF) 


skie, choćby Tabaczyńska. Rozma- 
wiałem z nimi kilka dni temu. Wy- 
raziły chęć przystąpienia do spół- 
dzielni. Aniela Gutorska oświadczy- 
ła wręcz: „W spółdzielni będzie nam 
znacznie lepiej niż na indywidual- 
nej gospodarce. Ileż to spadnie nam 
z głowy kłopotów związanych z za- 
przęgiem, z obróbką ziemi, z młoc- 
ką. Ustawicznie suszymy _ sobie 
głowę o każdy najmniejszy dro- 
biazg. Chłopa w chałupie nie ma, a 
my kobiety nie we wszystkim umie- 
my sobie poradzić. Przy umiejęt- 


2 


Wypłata za przepracowane dniówki obrachunkowe w spółdzielni pro- 


nym wykorzystaniu maszyn, które 
posiada nasza gromada znacznie 
wzrośnie wydajność gleby i dochody 
nasze będą o wiele wyższe niż na 
indywidualnej gospodarce. Ponadto 
wspólnie gospodarząc, będziemy mo- 
gli podnieść poziom kulturalny wsi 
przez urządzenie domu kultury, bi- 
blioteki, czytelni... choćby w gma- 
chu starej szkoły“. 

— Nauczyciel Władysław Skąpski 
wielokrotnie deklarował swój udział 
w pracach kulturalno-oświatowych 
— wtrąciła Tabaczyńska — 


Przewodniczący spółdzielni pro- 
dukcyjnej Łęgnowo woj. bydgoskie 
Władysław Dąbrowski i księgowy 
- Aleksander Dżur przy pracy w kan- 
celarii spółdzielni. 


żemy być pewni, że nie zawiedzie 
zaufania. Trzeba tylko stworzyć mu 
odpowiednie warunki pracy. 

* 


W tym czasie gdy w izbie Łucjana 
Urbańskiego przodujący chłopi ra- 
dzili nad tym jakby to w Bronie- 


wie zorganizować spółdzielnię pro- i 


dukcyjną i wciągnąć do komitetu 
założycielskiego jak największą ilość 
uświadomionych chłopów — w ob- 
szernym mieszkaniu Leona Pila- 
chowskiego właściciela 74-hektaro- 
wego gospodarstwa zebrała się zar- 
stka bogaczy wiejskich. Za suto za- 
stawionym stołem widnieją czerwo- 
ne, opasłe twarze. Rej wodzą kuła- 
cy: Łuczak, Rosiński, Pilachowski. 
Dzielnie sekunduje im Wanda Hałas 
właścicielka na 52 hektarach. 

— Słyszeliście?... Podobnoć spół- 
dzielnię produkcyjną chcą zakładać 
w Broniewie — warknął Pilachow- 
ski. 

— Tak! Tak! — słyszałam coś o 
tym — wtrąciła Wanda Hałas. — 
Podobno Urbański, ten dziadyga co 
to ledwie jedną krowinę uchować 
może, chłopów do spółdzielni nama- 
wia 


— Ba!.. Sprawa znacznie gorzej 
wygląda niż wam się wydaje — o- 
dezwał się milczący dotychczas Ro- 
siński. — Wcale ich tam Urbański 
nie namawia. Chłopi sami pchają się 
do tej spółdzielni i pomyślcie prze- 
ważnie dobfży gospodarze, przecież 
prawdę mówiąc biedoty to u nas nie 
ma. Gospodarstwa akuratne. 

— A wszystko przez to, że się 
chłopom w głowie poprzewracało — 
rzekł zgryźliwie  Pilachowski. — 


, Gdzieś po jakichś wycieczkach jeż- 


dżą, inne spółdzielnie oglądają, w 
gazetach rozczytują... I stąd powsta- 
ją te pomysły. 

— Sprawa jest przesądzona. Wszy- 
stko wskazuje na to, że spółdzielnię 


+ utworzą. Urbański, Michalski, Łuka- 


sik, Ciąperlin, Gutorskie, Taba- 
czyńska, już dawno postanowili 
wstąpić do spółdzielni. Z każdym 
tygodniem zgłaszają się nowi lu- 
dzie. Czeka nas trudna przeprawa, 
aby odciągnąć od spółdzielni tych, 
którzy się jeszcze ostatecznie nie 
zdecydowali — oświadczył zatroska- 
ny Rosiński. 

— Tak! To obecnie nasze najważ- 
niejsze zadanie — powiedziała twar- 
do Wanda Hałas. — Nie możemy do- 
puścić do założenia spółdzielni. Mu- 
simy pokrzyżować plany i zamierze- 
nia Urbańskich, Łukasików, Michal- 
skich i innych. Musimy pokrzyżować 
zamysły komitetu założycielskiego! 

Wanda Hałas, która nie wykonała 
planu odstawy zboża, żywca i mle- 
ka, która zalega kilka tys. złotych 
podatku gruntowego stanęła w czo- 
łówce wraz z Pilachowskim i Łucza- 
kiem, w czołówce, która jako główne 


 Spółdzielczość produk 


dobrobytu i kultur" 


zadanie postawiła sobie zniweczyć, 
rozbić usiłowania przodujących chło- 
pów gminy Broniewo, zmierzających 
do założenia spółdzielni produkcyj- 
nej. 


* 
Minęło kilka miesięcy. Przyszła * 


wiosna. Zboże wyzłociło dziesiątki 
hektarów ziemi. Nadeszły żniwa. 
Chłopi z Broniewa pomagali sobie 
wspólnie przy sprzęcie zboża i przy 
młócce. Mocniej zdłzierżgnęły się 
węzły przyjaźni. Współpraca dawała 
coraz lepsze wyniki. Pragnienie za- 
łożenia spółdzielni produkcyjnej doj- 
rzewało w sercach i umysłach razem 
ze złocistym zbożem. Aż na jesieni 
po przewaleniu się najważniejszych 
prac w polu zebrało się w świetlicy 
gromadzkiej kilkunastu chłopów. Z 
ożywieniem rozmawiają: Urbański, 
Michalski, Łukasik. Kłęby niebie- 
skiego dymu unoszą się i rozprasza- 
ją pod niskim sklepieniem sufitu. 
Gwar podniesionych głosów wypeł- 
nia niewielką salę. 

— Towarzysze! Koledzy! — zagaja 
Urbański. Głos mu drży. Widać, że 
silnie jest wzruszony. — Koledzy! — 
powtarza. — Wspólna orka, wspólny 
siew, wspólne żniwa przeprowadzone 
wiosną i latem tego roku wykazały, 
że społem dobrze nam się pracuje, 
że robota idzie sprawrńiej, wysiłek 
mniejszy, a wyniki lepsze. Czy nie 
tak?... 

— Prawda! Prawda! — potwierdzi- 
ło kilka głosów. 

Urbański mówił prosto, rzeczowo, 
po  chłopsku. Wrażenie na sali 
wzrastało. Zebrani słuchali z dużym 
zainteresowaniem, potakiwali gło- 
wami. 


Stanisław Chmarzyński — przo» 
dujący chlewmistrz spółdzielni pro- 
dukcyjnej Bajerze w pow. Chełmno 
woj. bydgoskie. 


kreciej robocie Pilachowskich, Hała- 
sów, Łuczaków, zorganizowaliśmy u 
nas spółdzielnię produkcyjną. To na- 
sze wielkie zwycięstwo koledzy! 
Zwycięstwo, z którego możemy być 
dumni. 

Tak powstała spółdzielnia produk- 
cyjna pod nazwą „Nowa Droga“. 
Chłopi z Broniewa istotnie wkroczy- 
li na nową, szeroką drogę, pełną 
twórczej walki, i radosnych zwy- 
cięstw. 

* 


I nie tylko oni. We wszystkich wo- 
jewództwach, powiatach, gminach, 
w każdym zakątku naszego kraju 
powstają nowe spółdzielnie produk- 
cyjhe, tworzą się nowe komitety za- 
łożycielskie. Pracujący chłopi mając 
liczne przykłady wspaniałych osią- 
gnięć zespołowej gospodarki rolnej 
— coraz bardziej garną się do spół- 
dzielni produkcyjnych. Dowodem te- 
go jest fakt, że w roku 1952 pow- 
stało w kraju 1848 spółdzielni, czyli 
przeszło dwa razy więcej niż w ro- 
ku 1951. W ciągu stycznia i pier- 
wszych dziesięciu dni lutego br. 
przybyło dalszych 560 spółdzielni, 


Rolniczy Zespół Spółdzielczy „Jutrzenka“ w Bolęcinie w pow. Chrza- 


nów składa się w przeważającej większości z kobiet. 


— Wobec tego trzeba nam założyć 
spółdzielnię produkcyjną — pod- 
niósł głos Urbański. — I to od za- 
raz.. Od dziś... Jak sądzicie? 


W świetlicy zawrzało. Zerwały się 


oklaski: „Niech żyje spółdzielnia 
produkcyjna w Broniewie!* — pa- 
dały okrzyki — „Niech żyje i rozwi- 
ja się“. 


— A jak ją nazwiemy?... 

— „Nowa Droga* — rzucił ktoś z 
kąta sali. 

— Brawo! „Nowa Droga". Tak bę- 
dzie najlepiej — poparł żywo wnio- 
sek Łukasik. — Właśnie wbrew ku- 
łackim plotkom i intrygom. Wbrew 


W licznych żłobkach i domach 
dzieci spółdzielców pod fachową opi 


(Foto — CAF) 


Tak więc w co ósmej gromadzie w 
kraju pracuje spółdzielnia produk- 
cyjna. W spółdzielniach tych jest 
obecnie zrzeszonych ponad 120 tys. 
chłopów. W styczniu br. 2 tys. dal- 
szych chłopów indywidualnych przy- 
stąpiło ¿do już istniejących spółdziel- 
ni produkcyjnych. Z każdym dniem 
rośnie majątek spółdzielczy a wraz 
z nim zamożność członków. Wzrasta 
zespołowa hodowla, buduje się no- 
we obory, chlewnie, powstają świe- 
tlice, przedszkola, żłóbki. 

Wieś kroczy śmiało i pewnie po 
nowej drodze, drodze dobrobytu, 
kultury i szczęścia, 


Jan Jasielski 


dziecka wychowują „się i bawią 
eką wychowawców. (Foto — CAF) 


cyjna dźwignią 


ug wsi 


DZIŚ: 
Eleonóry, Feliksa 


i 
| LULU DONADOR AUIRON OONAN 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
farna 44-44, Pogotowie PCK 1000. Tak- 
wówki 36-55 1 39-62, informacja PEP 11-87. 
Imformacja pocztowa 02 | 93. Zamiejsco- 
we 00. Komenda MO 25-16, IKP 19-7, 
33-41, 33-42. 


Żłobkowe kłopoty 


Żłobki są wiel- 
kim udogodnie- 
niem dla matek 
BE pracujących. Ma- 

j my udają się do 
zakładów — pracy 
spokojne o swe po 
f siechy. W  żłob- 

78 ku maleństwa 
przebywać mogą od 5 rano do 17-tej 

Ale jest jeden ktopot. Co mają ro- 
bić mamy pracujące w sklepach do 
godz. 18-tej? 

Czy nie można przedłużyć czasu 
etwarcia żłobków? (9) 


Chuliganeria w PDT 


z: sowa 


A 


O S —- -— 


kładem kosztów i 
dużym wysiłkiem 
całego personelu 
został Powszechny 
Dom Towarowy 
odnowiony. Prace 
przy malowaniu 
są obecnie na u- 
kończeniu. Farba 
nie zdążyła dobrze 
zaschnąć a już 
nieodpowiedzial - 
ne elementy ni- 
szczą malowanie. 
Zniszczono malowanie pod balustra- 
dami wzdłuż świetlika, oraz ściany 
klatki schodowej. I cały personel 
Domu Towarowego będzie w walce z 
tą chuliganerią bezsilny o ile nie po- 
może społeczeństwo a przede wszyst- 
kim klienci. 


Ciekawa rzecz, że najczęstszymi 
gośćmi PDT z czasem nieograniczo- 
nym, to młodzież szkolna. Znane są 
pracownikom PDT niektóre twarze 
uczniów, którzy stale siedzą w PDT. 
Wchodzą z otwarciem a wychodzą, 
kiedy się zamyka. I tych aparat Po- 
wszechnego Domu Towarowego bę- 
dzie legitymował a nazwiska będą 
podawane szkołom i MO które win- 
ny także zainteresować się tymi go- 
dzinamit wystającymi osobnikami. 

Mamy nadzieję, że ten apel, nie 
pozostanie bez echa i klientela po- 
może zlikwidować tych szkodników 
majątku społecznego, którzy kopa- 


ręczach schodowych niszczą nasz do- 
bytek. Bo Dom Towarowy jest prze- 
cież wspólnym dobrem i wspólną 
zdobyczą wszystkich ludzi pracy. (S) 


»Taśmowe« tarapaty 


Ostatnio nie moż- 
na dostać w żad- 
nym z bydgoskich 
| sklepów papierni- 
czych taśmy do 
maszyn do pisania 
szerokości 13 mm. 
Są, ale 11 mili- 
metrowe, używa- 
ne rzadko. 
Czyżby był jakiś sposób pisania na 
maszynie bez taśmy, albo poszerze- 
nia taśmy  jedenastomilimetrowej 
własnym przemysłem? Dystrybucjo 
popraw się! (ja-da) 


niem ścian lub zjeżdżaniem po 


Środa literacka 


— m w a 


Pomorze wczołówce województw 


na polu nauczania jęz. rosyjskiego 


548 kursów w roku ub. 


Na odbytej niedawno konferencji 
Polsko-Radzieckiej 
sce, obok 
ganizacji i 

Na terenie naszego województwa | 
zorganizowano 548 kursów, na które 
uczęszczało 12.655 słuchaczy. Oprócz 
tych ukończono jeszcze 410 kursów 
z roku 1951. 

Do tego więlkiego osiągnięcia | msi 
czyniły się takie powiaty jak Świe- 
cie, które swój roczny plan organi- 
zacji kursów wykonało w 165 proc., 
Żnin w 148 proc., Sępólno w 146 
proc. i Bydgoszcz miasto w 140 proc. 


Organizacją kursów i opieką nad 
nimi zajmowała się Wojewódzka Ko- 
misja Międzyorganizacyjna oraz ko- 
misje terenowe. Postawiły one so- 
bie za cel nie tylko nauczyć uczest- 
ników kursu czytać i pisać w języku 
rosyjskim, ale zbliżyć ich do ogólnej 
wiedzy i nauki radzieckiej. Z tego 
względu szczególnie zatroszczono się 
o właściwy dobór kadr nauczyciel- 
skich. Przeszkolono 240 nauczycieli 
na specjalnych kursach  metodycz- 
nych i w wielkiej mierze im należy 
zawdzięczać sukces naszego woje- 
wództwa. 


Dużo kursów pracowało dobrze 
dzięki zainteresowaniu i opiece ze 
strony kierownictwa zakładu pracy 
i całego aktywu. Do tych możemy 
zaliczyć kurs przy PGR Mościce w 
pow. wyrzyskim, kurs nauczycielski 
w Nowym n/W., kunsy przy PSS w 
Grudziądzu i Brodnicy, przy Fabryce 
Pierników w Toruniu, przy Insty- 
tucie Weterynaryjnym i Centrali 
Nasiennej w Bydgoszczy i inne. 

Kursy były często  lustrowane 
przez torów społecznych. Ich 
to praca przyczyniła się do podnie- 
sienia poziomu w nauce i wzrostu 
frekwencji. 

W wielu wypadkach tak jak np. w 
Sępólnie, Rypinie czy Włocławku 
kursami interesowały się terenowe 
rady narodowe, analizując pracę 
kursów na swoich posiedzeniach i 
otaczając je opieką. 

Kursy cieszyły się również popar- 


X Teatr  %+ Muzyka 
zę Taniec %% Śpiew 


w konkursie amatorów 


W kwietniu br. rozpoczynają się 
ogólnopolski konkurs zespołów tea- 
tralnych oraz krajowy przegląd ze- 
społów muzycznych, tanecznych i 
śpiewaczych, organizowane przez 
CRZZ. Na Pomorzu trwają już in- 
tensywne przygotowania do obu 
tych imprez w zakładach pracy. 

Przy Wydziale Kult.-Oświatowym | 
Okręgowej Radzie Związków Zaw. 
w Bydgoszczy otwarto biuro festi- 
walowe, złożone z artystów PTZP, 
oraz dyrygenta .Polskiego Radia, 
które otoczy opieką zespoły amator- 
skie. Poradnie świetlicowe ukonsty- 
tuowane ostatnio, będą służyły ze- 
społom pragnącym uczestniczyć w 
festiwalach, pomocą w doborze re- 
pertuaru itp. Miejmy nadzieję, że te 
prace przygotowawcze przyczynią 
się do uzyskania przez zespoły woj. 
bydgoskiego najlepszych miejsc. 

Ogólnopolski konkurs zespołów 
teatralnych dzieli się na trzy etapy. 
Eliminacje powiatowe trwają od 1— 
15 kwietnia, wojewódzkie od 1—15 
maja, ogólnopolskie od 1—15 czer- 
wca br. Podobne etapy mieć będzie 
krajowy przegląd zespołów muzycz- 
nych, tanecznych i śpiewaczych, z 
tym, iż eliminacje odbywają się w 
drugich połowach wymienionych 
miesięcy. (j) 


Wieczór autorski Fenikowskiego 


| zfżtegpieim > się słuchaczom oświad- 
czył Franciszek Fenikowski, że ma 


dopiero 7 lat. Oczywiście określił w ten ' 


sposób dowcipnie „wiek“ swej pracy 
twórczej. Przyznać trzeba, że jak na ten 
stosunkowo krótki okres czasu autor 
„Pierścienia z łabędziem** poszczycić się 
może dużym i wielostronnym dorobkiem 
(S$ tomów opublikowanych, 2 dalsze przy- 
gotowane do druku). 

Wieczór dał przekrój twórczości Feni- 
kowskiego. Obok poezji o szerokiej skali 
tematycznej usłyszeliśmy dłuższy fra- 
gment nieopublikowanej jeszcze powie- 
ści historycznej oraz opowiadanie z okre- 
su okupacji. pla odprężenia słuchaczy 
na zakończenie odczytał autor dwa wier- 
sze humorystyczne, przeznaczone dla 
dzieci. 

wieczór pokazat wielostronne uzdolnie- 
nie autara, który u swoich czytelników 
ma opinie rrzede wszystkim pisarza- 
marynisty, jednak brak odpowiedniej se- 
JaArnii ria werra? tej imr"ezie na dobre, 
Gromkimi oklaskami nagrodzono słusz- 
mle piekne wiersze noświecane wielko- 

isce. której specyfike autor nie tv'ko 

etnie ofr”nwa. ale umie także oddać 
dkami artystycznymi dużel kłasv. 
wnież wiersz o Bachu dowodzi nie- 


| 


przeciętnej umiejętności posługiwania się 
metaforą. Fenikowski wyczuwa społecz- 
ną wymowę pozornie drobnych faktów, 
jak tego dowiódł np. wiersz o pracy 
ogrodników gdańskich, a ma przy tym 
także zacięcie humorystyczne. Niestety 
jednak na wieczorze znalazły się niepo- 
trzebnie także wiersze przeciętne — wi- 
e hodzące z pierwszej fazy 
twórczości Fenikowskiego. Aby profil 
poety wystąpił wyraziście, należało ra- 
czej te rzeczy pominąć, podobnie jak 
może na autentycznym materiale oparte, 
lecz nietypowe opowiadanie okupacyjne. 
w powieści „Ragie morze“, z której 
fragment usłyszeliśmy na wieczorze, 
autór podjął ambitną próbę przedstawie- 
nia czasów z zarania historii Polski. 
"rudno na 


wyłatku znać sumienna próbe wnikniecja 
w oddaloną i trudną do rozszyfrowania , 
epoke. 
wieczór spotkał się z bardzo życzliwym 
nrzyjeciem publiczności. Mobra recyta. 
cja art. dram. H. Konieczki uwypukliła 
walory wierszy i prozy Fenikowskiego. 
Jan Piechocki 


TLUSTROWANY KURIER POLSKI 


- 12.655 absolwentów 


krajowej Towarzystwa Przyjaźni 


przyznano województwu bydgoskiemu czołowe miej- 
województw łódzkiego, katowickiego i gdańskiego, na polu or- 
ilości kursów języka rosyjskiego w roku ubiegłym. 


ciem i pomocą organizacji społecz- 
nych i politycznych takich jak: Liga 


Wzmóc walkę z chuligaństwem ! 


Świetlice dworcowe to nie palarnia 


Na sali skupiona cisza. Kilka głów 
pochyla się nad zeszytami i podręcz- 


nikami szkolnymi. Słychać od czasu brze 
do czasu stuk przestawianych figur | 


szachowych. To świetlica dla mło- 
dzieży szkolnej przy Dworcu Głów- 
nym w Bydgoszczy. 


W sprawie 


Odznaki Turystyki Pieszej 


W końcu lutego ukaże się komu- 
nikat weryfikacyjny nr 4 PTTK, do- 
tyczący Odznaki Turystycznej Pie- 
szej. Zarząd Okręgu PTTK prosi 
kandydatów na przodowników OTP 
o jak najszybsze nadesłanie wypeł- 
nionych ankiet do Biura PTTK w 
Bydgoszczy -przy ul. Dworcowej 14, 
lub wprost do Zarządu Głównego 
PTTK, Komisji Turystyki Pieszej, 
Warszawa ul. Senatorska 11. 


Nie marnotrawić skór 


[Niszczenie skór zajęczych, króli- 
czych, kocich, czy innych — 
tego cennego dla naszego przemysłu 
surowca, pociąga za sobą olbrzymie 
straty. 

Często nawet nie zdajemy sobie 
sprawy z wysokości tych strat. Zni- 
komy procent posiadaczy skórek za- 
jęcy czy królików sprzedaje je w 
punktach skupu. Często źle zakon- 
serwowane wałają się one po stry- 
chach, czy nawet bywają wyrzucane 
na śmietnik. 

Skóry wszelkiego rodzaju i jakości 
skupują wszystkie gminne spółdziel- 
nie i punkty skupu Centrali Leśnych 
Produktów Niedrzewnych „Las“. 


Punkt zamiany 


i sprzedaży 


drobnego inwentarza 


Przy Zarządzie Grodzkim ZSCH w 
Bydgoszczy powstała niedawno Gru- 
pa Hodowców Drobnego Inwentarza. 
Grupa zawiadamia wszystkich ho- 


dowców o uruchomieniu punktu za= | 


miany i sprzedaży drobnego inwen- 


tarza w lokalu przy ul. Warszaw- k 


skiej nr 7. Punkt ten czynny jest w 
każdą niedzielę w godzinach od 8— 
13. 


© KOMUNIKATY “ 


Zarząd Okręgu Bydgoskiego Zw. Zaw.| goszczy mamy dogodne połączenie 
Prac. Państwowych zaprasza swoich dele| kolejowe i z Wisłą i z Szczyrkiem. 


gatów na okręgową konferencję wybor- 
czą. która odbędzie sie dnia 22 bm. o 
godz. 10 w sali posiedzeń MRN (Ratusz). 


Chór Hasło, W niedzielę dnia 22 bm. © 
godz. 15 odbędzie się w sali przy ul. Zyg- 
munta Augusta 0 roczne walne zebranie 
koła śpiewackiego Kolejarzy ,„Hasło” przy 
ZZK Bydgoszcz. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa, 

ZKS Kolejarz Bydgoszcz, Dziś o godz. 
17 na Stadionie Leśnym przy ui. Północ- 
nej odbędzie się zebranie Komitetu Budo. 
wy Stadionu, 

Prez. Zarz, Okr, Zw, Zaw, Prac, Leś- 
nych į Przem. Drzewnego w Bydgoszczy 
zwołuje na dzień 22 bm. III konferencję 
okręgową. która odbędzie sie w świetlicy 
Bydgoskiej Fabryki Mebli przy ul. Po- 
dolskiej 5. 

Zarząd Oddz. Grodzk, i Pow. Zw. Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego w Bydgoszczy 
zaprasza na konferencję sprawozdawczo- 
wyborczą Oddziału, która odbędzie się 
dnia 22 bm. o godz. 10 w auli Szkoły TPD 
przy ul. Staszica 4. 


w: 


POD ŚCIANĄ — WAŻNE 
W ROGU — NIE 


Odpowiadając na notatkę pt.: „Dobry 
zwyczaj” (nr 12 IKP br.) PKS w Bydgosz- 
czy stwierdza, że kierunkowe tablice o- 
rientacyjne na dworcu autobusowym rze- 
czywiście stoją pod ścianą, jednakże na 
miejscu ich przeznaczenia. Natorniast dwie 
tablice są usunięte i stoją w rogu pod 
ścianą, sa one nieaktualne i nie powinny 
wprowadzać w błąd pasażera. (298) 

LUSTERKA BYŁY I SĄ 
W odpowiedzi na notatkę naszą pt.: 


OD 


1 
„Lusterko. lusterko powiedz mi przecie” 


(IKP nr 3 z br.) otrzymaliśmy wyjaśnie- 
nie z Prezydium MRN, że w każdej ka- 
binie Łaźni Miejskiej znajduje się luster- 
ko. (184). 


już 50 proc. przewidzianych planem 
na rok 53 kursów. Dla zlikwidowa- 
nia istniejących jeszcze niedociąg- 
nięć postanowiono zacieśnić współ- 
pracę z organizacjami masowymi, 
zorganizować większą ilość kursów 
w dużych zakładach przemysłowych, 
wykorzystać wszelkie formy propa- 
gandy nauczania języka rosyjskiego, 
wzmóc opiekę nad absolwentami kur- 
sów, by udostępnić im pogłębienie 
zdobytych wiadomości oraz przepro- 
wadzać częstszą lustrację kursów. 


(Ja-da) | 


Trzeba przyznać, że świetlica speł- 
nia swoje zadanie należycie. Jest do- 
zaopatrzona w czasopisma, gry 
towarzyskie — słowem — we wszyst- 
ko, co potrzeba jest do przyjemne- 
go spędzenia czasu w oczekiwaniu 
na pociąg. 

W godzinach popołudniowych sto- 
liki zawsze są zajęte. Świetlica wy- 
posażona jest w trzy sale. Jedna z 
nich służy do odrabiania zadań 
szkolnych i nauki pozalekcyjnej, 
dwie pozostałe — do gry i zabaw. 
W ten sposób młodzież nie przeszka- 
dza sobie wzajemnie. Spośród mło- 
dzieży odwiedzającej świetlicę, wy- 
brano zarząd, który dba o to, aby 
świetlica spełniała swe zadanie na- 
leżycie. 

Lecz nie cała młodzież stosuje się 
do przepisów porządkowych w świe- 
tlicy. Są jednostki wprowadzające w 
świetlicy bałagan, paląc papierosy, 
zachowująe się po chuligańsku. Dy- 
żurni wychowawcy powinni wyja- 
śnić młodzieży rolę świetlicy jako 
ośrodka wychowawczego, a w razie 
eporu — odwoływać się do władz. 

Tym wszystkim zwracamy uwagę, 
że Państwo nasze po to włożyło fun- 
dusze w zorganizowanie świetlicy, 
aby służyła ona całej młodzieży. Ko- 
rzystajcie więc z niej jak najszerzej 
i w sposób najwłaściwszy.  (g) 


O Wisła 
© Szczyrk 


oczekuje na wczasowiczów 


Wisła i Szczyrk to piękne miej- 
scowości wczasowe położone w 
Beskidzie Śląskim posiadające do- 
brze udządzone ośrodki wypoczyn- 
kowe „Orbisu*. Obecnie w okresie 
zimy są tam wspaniałe warunki 
śniegowo-klimatyczne, piękne szla- 
ki narciarskie, liczne urządzenia do 
uprawiania sportów zimowych. W 
Ośrodku „Orbisu* wczasowicze ma- 
ją zapewnione smaczne wyżywienie 
i najlepszy wypoczynek. 

Związki Zawodowe, zrzeszenia 
sportowe i zakłady naukowe infor- 
mujemy, że w wymienionych ośrod- 
kach można przeprowadzić wszel- 
iego rodzaju kursy, narady, odpra- 
wy, zjazdy lub imprezy turystyczne. 
Odpowiednie sale wykładowe, świe- 
tlice i warunki zaopatrzeniowe gwa- 
rantuje „Orbis“. 

Dla orientacji podajemy, że z Byd- 


Bliższych informacji udziela „Or- 
bis“ Bydgoszcz Al. 1 Maja 17. 


r 


Wieczne pióro i rower męski. 
Wiadomość IKP Biuro Ogłoszeń ul. 
Stalina 2 (Pod Arkadami), 


Str. 5 == 


Na FALI DNIA 


Uroczyście obchodzimy 
35-lecie Armii Radzieckiej 


pe uczczenia 35 rocznicy pow- 
stania Armii Radzieckiej 
przypadającej na dzień 23 lutego, 
we wszystkich szkołach, zakładach 
pracy i urzędach odbędą się wie- 
czornice i uroczyste akademie. 

Definitywny program uroczysto- 
ści na terenie miasta Bydgoszczy 
ustalono na posiedzeniu zarządu 
TPPR. 

21 lutego o godz. 17 odbędzie się 
capstrzyk z udziałem delegacji za- 
kładów pracy, szkół, ZMP, SP i 
wojska. 

Zbiórki delegacji o godz. 16.45 w 
trzech punktach miasta: Dzielnica 
Kolejowa na placu przed dworcem, 
Dziemica Szwederowo na pl. Pa- 
wła Findera (Nowy Rynek) i 
Dzielnica Fabryczna na placu 
przed teatrem. Wymarsz delega- 
cji o godz. 17 na PI. Bohaterów 
Stalingradu, stąd na Pl. Wolności 
przed Pomnik Wdzięczności. 

W tym samym dniu o godz. 16.20 
delegacje złożą wieńce na grobach 
poległych żołnierzy na cmentarzu 
przy uł. Artyleryjskiej. 

W poniedziałek w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej odbędzie się uroczysta 
wieczornica z udziałem zespołów 
artystycznych wyróżnionych na 
eliminacjach zespołów pieśni i 
tańca SP. (er) 


74 życia Slr. Dem. 


Miejski i Powiatowy Komitet 
Stronnictwa Demokratycznego w 
Bydgoszczy organizuje w dniu 23 
lutego 1953 r. o godz. 19 w sali 
Woj. Kom. Stronnictwa Demokra- 
tyczngo przy ul. Gen. Stalina 2, 


p. 

UROCZYSTE ZEBRANIE 
dla uczczenia 35 rocznicy powsta- 
nia Armii Radzieckiej, na które 
zaprasza wszystkich członków 
Stronnictwa Demokratycznego. 


Złote Krzyże Zasługi 
dla małżonków Koślickich 


W dniu wczorajszym Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Byd- 
goszczy odznaczyło Złotymi Krzyża- 
mi Zasługi małżonków Juliannę i 
Maksymiliana Koślickich z okazji 
50-lecia współżycia małżeńskiego. 

Maksymilian Koślicki liczy sobie 
75 lat, jest emerytem kolejowym od 
1937 r. Obecnie czuje się jeszcze na 
siłach i pracuje w Rejonie Dróg 
Wodnych. 

Małżonkowie Kośliccy wychowali 
3 dzieci i mają 16 wnuków. (5) 


Wielki koncert 
muzyki 
polsko-radzieckiej 


Wydział Kultury Prezydium 
WRN i orkiestra Rozgłośni Bydgo- 
skiej Polskiego Radia urządzają 
dnia 22 lutego br. o godz. 19,30 w 
Pomorskim Domu Sztuki w Byd- 
goszczy koncert muzyki polsko-ra- 
dzieckiej dla świata pracy i młodzie- 
ży szkolnej. 

Koncert ten zorganizowany jest z 
okazji 35 rocznicy utworzenia Armii 
Czerwonej. 

W programie koncertu zostaną 
wykonane utwory czołowych kom- 
pozytorów polskich i radzieckich. 

Wykonawcy koncertu: orkiestra 
radiowa pod dyrekcją ARNOLDA 
REZLERA oraz soliści: ELEONORA 
BUSKO-TURKOWSKA — sopran i 
FRANCISZEK KMIECIK — klarnet. 


C0? GDZIE ? [ZIEDY? 


SE TEATR 


Sobota: Stary kawaler 
(godz. 19). od 21 do 8: 
Niedziela: Stary kawa- į 15, PI. 


ler (godz. 16 i 19). 


CSKINA 


Pomorzanin: Kwiat mi- 
łości (15.45, 18 i 20.15). 

Polonią: Klęska szpiega 
(17 i 19). 

Orzeł: Nie ma pokoju 
pod oliwkami (17, 19) 


1 (tel. 19-31) 
nr 12, uł. 
37 (tel. 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w godz. 
Boh. Stalingradu 


Grunwaldzka 
34—31). 


sLWYSTAWY 


Pomorski Dom Sztuki: 
Pokaz sztuki ludowej, w 
dni powszednie od godz. 
10 do 13 oraz od 16 do 18. 
(w dni poświąteczne nie 


Czytelnia Naukowa od 
godz. 10—20. Wypożyczal- 
nia Główna od godz. 13 
— 19 (środy 11—15). 

Biblioteką Lekarska od 
godz. 13—19 (poniedziałki, 
środy i piątki) od godz. 
10—16, 


E RADIO 


BYDGOSZCZ — TORUŃ 
PROGRAM LOKALNY 
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 16.30 Wiadomo- 

ści sportowe, 16.35 Melo- 
die Franciszka Grothe'go, 


apteka nr 
oraz apteka 


Wolność: Przysięga | czynna), w niedziele i| 16.45  Audycj 
. à ycja dla mło- 
wersja oryg. (16,30, 19.30) | święta bez przerwy od j| dzieży pt. „Historia jed- 
1 ad zycze Ma- e 10 do 16. nego gałganka”, 17.30 Re- 
roso' $ uzeum im. Wyczółkow | portaż literacki w | 
Bałtyk: Bitwa stalin-| skiego: Zbiory stałe (codz. | Zdzisława Wróbla È 


gradzka — I s. (17 i 19). 


godz. 10—18, w środy godz 


„Tam będzie nasz wspól- 


Mir: Cywil na stadionie | 12—19, w niedziele godz.| ny dom”. 17.45 Kwadrans 
(godz. 19), 10—14). piosenek w wyk. chóru 
Rozmaitości: Przegląd „Realizm  mieszczański | Czejanda, 19.39 Audycja 
sportowy nr 5/53, Drogaj w malarstwie polskim | pt. „Idziemy naprzód” 
racjonalizatorstwa, LZS-y. | XIX w.” 18.55 „Rozmowa Zz kore- 
Fotoplastikon: Praha. | Biblioteką Miejska PI. | spondentami* i „Śladem 
Czynny w dni powszednie | Bohaterów Stalingradu 24 | naszych interwencji”, 
(godz. 16—20) oraz w nie '* otwarta codziennie (oprócz ' 19.10 „„Żaądło mikrofonu”, 
dziele i święta (14—21). niedziel i świąt). 19.25 Muzyka. f 
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Kiech cy.y Cię ostrzegą przed lekkomyśinym zjazdem 


Brawura początkujących narciarz 


jest często tragiczna w skutkach 


zapowia- ność wypadków w jednych i tych 


Zakopane, w lutym. 


nie władze sportowe i towarzystwa niespełna rokiem dyr. Bocheński za- 


- samych domach wczasowych. Przed 


cja FWP nie zł k 
zainteresowania dla propozycji. Í 

Wniosek drugi brzmi więc: spraw- | l 
ye: kwalifikacje instruktorów (wie= | l 


ciarskiej, € 
piękniejszych tras tatrzańskich w za. licznym udziałem zgromadzonej publicz- 


lu z nich nadaje się zupełnie dobrze 
na inny teren, ale nie w Tatry), sta- 
le podnosić ich kwalifikacje poprzez 
doszkalanie. | 

Wniosek trzeci prowadzi do prze- 
stawienia masowego ruchu narciar- 
skiego w kierunku turystyki nar-| nagami państwowymi i 
do zapropagowania naj-| wych oraz emblematami klubowymi z 


przejawiła większego 


Nr 45 =~ 


LSpPOrE, 


OTWARCIE H ZIMOWEJ 
SPARTAKIADY ZS GWARDIA 


W środę 18 bm. w Zakopanem odbyłą 
się uroczystość otwarcia II Centralnej 
Zimowej Spartakiady ZS Gwardia. 

W godzinach popołudniowych na Pla- 
cu Zwycięstwa pięknie udekorowanym 

zrzeszeń sporto- 


f się zaczął, a juz turystyczne nadal nie zajmą w tej proponował FWP wprowadzenie € > z ości: odbyło: się uroczyste otwarcie mi- 
szpital zanotował sprawie właściwego stanowiska, to "> s. 5 MTAA olaa erę” alcee zew Ea m 
320 wypadków trzeba przygotować się na 900 wy- w tkach, zjazdy z Kasprow Po _ raporcie przewodniczącego oddzia- * 
narciarskich w padxków. 900 osób niezdolnych do i Gubałówki. łu ZS Gwardia w Zakopanem Wikieła, 


bieżącym sezonie. 
I to tylko wypad- 
ki zarejestrowane 
przez szpital. A 
ileż drobnych na pozór, kończących 
się jednak przykro wypadków, nie 
przechodzi przez miejscowy szpital. 

Wypadkom ulegają przede wizyst- | 


chodzi 


padki w 


Wypadkom 
š : s poważne zredukowanie ich ilości leży 
kim narciarze początkujący. 85 proc. | w granicach naszych możliwości. 
to wypadki spowodowane nieznajo- , Rzecz jasna nie pomogą tu (niezrea- 


pracy, średnio przez 6 tygodni (do- 
niekiedy do pół roku). To 
znaczy — 37.800, słownie trzydzieści 
siedem tysięcy osiemset dmi robo- 
czych, straconych tylko przez wy- 


Tatrach. 
trudno zapobiec, 


mością podstawowych zasad narciar- | lizowane!) uchwały. 


stwa. Przyjeżdża sobie taki amator 
nart do Zakopanego, nauczy się pa- 
ru kroków narciarskich i spieszy 
wprost na Kasprowy, czy na Guba- 
łówkę, nie zdając sobie sprawy, ja- 
kiego przygotowania kondycyjnego 
trzeba do takiej eskapady. Tak, na- 
wet dla zjazdu z Gubałówki, która 
z powodu pobłażliwego traktowania 
jej, stała się częstszą przyczyną wy- 
padków od Kasprowego. liiis 


—Jeżeli np. w ciagu dnia mamy | ki takich 
ogółem 15 wypadków — mówi dy-! 
rektor szpitala dr Leon Bocheński — : wnioski 
to 7 do 8 z nich pochodzi z Guba- | 4 


innych tras tatrzańskich. 
W sezonie (styczeń, luty, 

1 połowa kwietnia) 1950 r. mieliśmy | 

530 wypadków, w 1951 r. 500 


padków (słaba zima), a w 1952 r. 980 ziomie świadczy chociażby nagmin- sowiczów. 


È Wniosek 
łówki, reszta — z Kasprowego oraz | wać Zakop 


Typowym przykładem takich mo- 
że być grudniowa uchwała walnego 
zjazdu sekcji turystyki narciarskiej 
Ą |PTTK, która zezwalała na zjazd z 

Gubałówki tylko zawodnikom  „Jli- 
cencjonowanym'. A w praktyce — z 

Gubałówki zjedzie kto chce, na po- 

łudniowym stoku Gubałówki pseu- 
doinstruktorzy (bynajmniej nie miej- 
jscowi) „uczą“ jeździć, przybyłych na 
amatorów narciarstwa. A wali 


harcy są opłakane. 


Trzeba więc z faktów wysuwać | 
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Kierownika 
sekeji księgowości 
poszukuje 013430k 


poważne przedsiębiorstwo handlowe 


Oferty kierować do IKP Bydgoszcz pod "Księgowy" 


PRACOWNICY POSZUKIWAN 


ZAOPATRZENIOWCA branży metalowej, rutyno- 
waną MASZYNISTKĘ, KIEROWNIKA Działu Za- 


trudnienia Płacy i N0rm z odpowiednimi kwalifi 

kacjami zatrudni od zaraz Bydgoski Zespół Budow- 

nictwa Przemysłowego Bydgoszcz, Wrocławska +4 
(1342 


1 KIEROWNIKA gospodarstwa rolnego (agronom), 
1 OGRODNIKA, I KSIĘGOWEGO(WĄ), 1 ZAOPA- 
TRZENIOWCA, 1 KONTYSTĘ(KĘ), 1 SEKRETAR- 
KĘMASZYNISTKĘposzukuje się natychm. dla OZR 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Zakłady Wytwór- 
cze Sprzętu Instalacyjnego, Bydgoszcz, ul. Sobie- 
skiego 1. (13415k 


KSIĘGOWYCH do Gminnych Spółdzielni oraz IN- 
STRUKTORA przemysłu torfowego zatrudni od za 
raz Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni. Gru- 
dziądz, ul. 15 Grudnia 12. (13414k 


GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukujemy od zaraz 
Hurtownia „Arged” w Inowrocławiu, Stalingradzka 
9. Zgłaszać się osobiście (13408k 


ZAOPATRZENIOWCÓW Z PEWNĄ PRAKTYKĄ — 
zsangażujemy. Oferty składać do IKP Bydgoszcz 
pod nr „134117 (13411k 


2 jSAMODZIELNE 2 pokoje 
| zamiany JĘ |; kuchnia; na przedmie. 
ściu, zamienię na podob- 


£? DUŻK pokoje, śródmie. | ne w śródmieściu. Zwrot 
ściu Torunia, zamienię na! kosztów remontu. Adres 
4 pokojowe mieszkanie paie IKP Bydgoszez. 
w Bydgoszczy. Oferty (13558 


4 PORERDON ATE. 
IKP Bydgoszcz 1 sdgg | ZAMIENIĘ 2: pokoje ż 


—————————-- | kuchnią w Sopocie na rac 
2? POKOJE w Szczecinie Kkój z kuchnią w Byd- 
zamienię na pokój w Byd| goszczy. Oferty Biuro O- 
goszczy. Wiadomość Byd-| głoszeń Gdańsk. Targ 
goszcz, Toruńska 10-5. Drzewny pod „Sopot”. 

s (13542 | (13427k 


POKÓJ z weranda; uży- (DUŻY, samodzielny pokój, 


£ r .įzZamiemie na pokój kuch- 
Iności n c 
e acan bera nią. Wszelkie koszty re 


| montu, przeprowadzki 
Bydgoszcz. Oferty IKP| MON 

363” > zwrócę, Adres IKP Byd- 
Bydgoszcz _;13563 3 (13563 iar (13428 


DUŻY pokój. używalnoś. ŁADNY pokój z używal. 


cią kuchni. w centrum  nością kuchni. zamienię 
Bydgoszczy. zamienię na! i - 

yaa Ay. € nāj na 2 pokoje z kuchnią. 
Gdańsk — Wrzeszcz. O-!ewent. z używalnością ku 
ferty | IKP Bydgoszcz chni, najchętniej Wilczak, 
„138457, (13545g Jary. Oferty IKP Byd- 
n oa m goszez 13564"; - (13564 
3 POKOJE samodzielne, | 77 15564" 4 


wygody Toruniu. Bydgo. POKÓJ kuchnia. łazien- 
skie Przedmieście, zamie- ką. wygodami, zamienię 
nie na 2 pokoie. Oferty, na 2 pokoje kuchnią. A- 
IKP Toruń pod ,„10”. "| dres. wskaże IKP Byd 

(13422x (13520 


BRADBEG 


dzieci pt. „Chopin”, 16.00 
ACE MTA | Wszechnica Radiowa — 

6.30 Dziennik poranny |kurs I, 17.00 Wiadomości 
12.15 Na swojską nute — | popołudniowe. 17.05 Z cv 
gra zespół hearmonistów |klu "O Armii Radzieckiej 
T. Wesołowskiego. 12.45|— Armii Pokoju”, _ 17.15 
Audycja dla wsi, 13.00 Mo| Waldemar Maciszewski — 
tywy hiszpańskie w wyk.| Suita Wielkopolska, 19.30 
ork. Rozgł. Bydg. pod dyr|..Muzyka i aktualności”, 
A. Rezlera, 14.10 Audycja | 20.00 „Przy sobocie po ro- 
siowno-muzyczną dla Kl.| bocie”, 21.00 Dziennik wie 
I—U pt. „O tym iak mały|czorny, 21.26 Wiadomości 
Frycek układał wtasna | sportowe, 21.32 „Szosa 
muzyke”, 14.30 Wałce| Wołkołamska” — słucho- 
Straussa w wyk  duetu| wiska wg. powieści A. Be 
fortepianowego. 14.30 Śpie | ka. 22.27 Beethoven — So. 


goszcz. 


wa chór Rozgłośn* Poz-|nata skrzypcowa nr 8 
nańskiej. 15.10 „.Po baln” ;G-dur, 7.47 Muzvka ta 
—opowiadanie Lwa Tot |nerzna., 27.10 „Muzyką na 


15.30 Audvcia d's dobranoc”. 


stoja, 


ama mm 


REDAKCJA | 
Czerwonei Armii 20 Centrala 
Dział ogłoszeń w Rvdgoszczy 
(Pod Arkadami). Tei. 24-29 Konto PKO IKP nr 


telefoniczna: 33-41 


|IKP Bydgoszcz. 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


Generalissimusa Stalina 2 


POKRÓJ z kuchnią 35 m2, 
przedpokój, zamienię na 
większe. Adres wskaże 
(13511 


POKÓJ używalnością ku- 
chni, śródmieściu, zamie- 
nię na pokój kuchnią, mo 


2 „POKOJE kuchnią, wy- 
godami, ogrodem — Kcy. 
ni, zamienię na podobne 
Bydgoszczy. Oferty IKP 
Bydgoszcz .,13566”. (135665 
| DUŻY, ładny pokój z bal- 
konem, w śródmieściu, u. 
żywalnością kuchni, za- 
mienię na 2 pokoje z u- 
żywalnością kuchni wzgl. 
pokój z kuchnią w śród- 
mieściu. Zwrot kosztów 
remontu. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (13556 


TAKSOMETR nowy lub w 
bardzo dobrym stanie ku. 
pie. Oferty IKP Bydgoszcz 
13524”. (13524 


AKORDEON kupię. Byd. 
jgoszcz, ul. Nakielska 69 
m. 5, (13555g 


WÓZEK głęboki, koszy- 
kowy. w dobrym stanie, 


kupię. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. 


(13554g 


| 

| 

MASZYNKĘ do mięsa nr 
32 — potrójnym komple- 
tem. dobrym stanie ku- 
pię. Krause Henryk — 
Bydgoszcz, Marcina Or- 


łowity 8-2, (13558g 


DOM dwurodzinny ogro. 
dem — Bydgoszczy lub 
plac kupię. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (13507 


DOM lub małe gospodar- 
stwo 40.000 — 80.000 kupię. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„134137. (13413k 


MOTOCYKL poj. do 250 
cm3 kupię. Oferty IKP 
oTruń Motocykl”. (13423k 
SILNIK motocyklowy 
200 do 250 Wiktoria 
„Triumpf” kupię. M. For- 
Ę 8-2. (13549g 


SAMOCHÓD Opel P 4, 


stan obojętny, kupię. O- 
fertv IKP Bydgoszcz 
„13587”. (13537 


BARAK mieszkalny ku. 
pię. W. Gniewkowski — 
Gniewkowo, ul. Płasta 7. 

(13426 


GOSPODARSTWO do 7 
ha. miejscowość obojętna 
kupię. Adres Freyter — 
Świecie n/Wisłą, Stalina 
4-1. (13536 


MASZYNĘ cykcakówkę — 

okrętarkę kupię. Oferty 

IKP Bydgoszcz „,13532”, 
(13532 


SZAFĘ 2—3 drzwiową u- 
żywaną i meble kuchenne 
kupię. Oferty IKP Byd- 
goszcz „,,13534", (13534 


DOM jednorodzinny z 
ogrodem kupie. Warunek: 
| wolne mieszkanie. Oferty 
|" KP Bydgoszscz .,13535”. 


(13535 ką 


1 33-42 | 
VTI-140 


pierwszy — wyelimino- | torami poszczególnych domów i pre- 
ane wraz z Gubałówką : miowanie na końcu sezonu tych in- 
,i Tatry jako teren dla organizacji struktorów, którzy — jak wykazała- 
marzec i kursów dla początkujących. 
Inna sprawa — to kwalifikac 


je in-,by najniższy procent 
wy- |struktorów. O ich nierównym po- | wśród swoich 


ZŁOM SREBRA 
SKUPUJE 


Firma o VERITAS” 
Bydgoszcz, Al. i Mala 54 
Toruń, Rynek Staromiejski 17 


ale 


TOPR w akcji 
współzawodnictwa między  instruk- 


by statystyka szpitalna — osiągnęli- 


„podopiecznych“ weza- | 
Niestety do dziś dyrek- 


trzony Sakramentami św. Śp. 


przeżywszy lat 64, 


plicy ementarza Najśw. Serca Pana Jeztsa. 
„godz. 6.00 w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa, 


Bydgoszcz, ul. Unii Lubelskiej 1-7, Warszawa. 


BE |] |MCTCTWE| 


| ZGUBIONO 2 zaświadcze. MASZYNOPISANIA me- 
| nia z kursów w zakr. | todą przyspieszoną. nowo. 
księgowości mna nazwisko | czesną korespondencji han 
Adamek Józefa, (13551g | dłowej udzielam. Toruń 


18 LUTEGO lèri Kochanowskiego ir aoan 
zgubiono damski krawat 


futrzany nurki. Zwrot wy 

nagrodzę. Skład parasśoli. SPRZEDAŻ 

PRS = YB JH PIANINO marki  „Phi- 
| lipp Link” sprzedam. 


ZGUBIONO leg. Zw. Zaw, | Bydgoszcz; ul. Sieradzka 
Grafików na _ nazwisko | 1-3. (135578 
|iTwardowska Mirosława, 5 y d 
zam. Bydgoszczy. (13035k| MASZYNĘ ,„Singera” do. 
> $ E er stanie sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (13545 


NOWĄ sypialnię sprzeł 


013361 || dam. Bydgoszcz, Lenarto- 


|MASZYŃKĘ do podnosze. 
nia oczek i biblioteke 
sprzedam. Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 74-15. (13538 


ZGUBIONO 
dunkową nr 59240 i zaś-| DOMEK z ogrodem sprze. 


kartę mel- 


wiadczenie drugiej reje-|dam tylko za oddaniem 
stracji wojskowej na naz-| 2 oi z kuchnią. Ofer- 
wisko Bocheński Marian. | ty P Bydgoszcz „,13550”, 

(13547 (13550g 


ZGUBIONO kartę mel- AE 28, 1 Hg 
dunkową, wydaną w Bar- . K aja 
cinie oraz pokwitowanie | 113-6b, II piętro. (13539 


złożone. ty na naz-j 

wieko pomagiec SOIA 7 |ROZTRZĄSARKĘ do aia- 
wapienno. (13425k | na, stan bardzo dobry, 
- — — N—-— | sprzedam. Adres wskaże 
ZGUBIONO przepustkę | IKP Bydgoszcz. (13541 
tymczasową, wydaną 
przez Inowrocławskie Za-| NIERUCHOMOŚĆ w Sę 
kłady Sodowe w Mątwach | pólnie, Hallera 6, sprze- 
na nazwisko Lelik Józef.| dam. Haekert — Czersk, 
(12300 | Kościuszki 43. (13194k 


ZGUBIONO 19. II. br. w 

Piz p PIANINA, FORTEPIANY 
Inowrocławiu. portfel -Zi ssrżedaje kupuje Cichon. 
dokumentami,  Znelazecę | Bydgoszcz, 


tel. 


ZBIORY znaczków pocz- 
towych okazyjnie sprze- 
dam. Adres IKP Byd- 
goszcz. (13405k 


„ALOE”, kaktusy do ce 
lów leczniczych poleca: 
wWelsandt. Bydgoszcz, ul. 
Saperów 28, (135529 


ROWER damski. dobrym 

stanie, sprzedam. Adres 

wskaże IKP Bydgoszcz. 
(13540 


MASZYNĘ do szycia „Sîn 


ZGUBIONO portfel: kar- 
tę meldunkową, zaświad. 
czenie wojskowe, wia- 
dectwo szkolne i 200 zł 
na nazwisko Mordak Jan, 
zamieszkały Czernin, Gm. 
Dygowo. (13418k 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkową nr 447250 z wy- 
meldowaniem — Wroniec- 
ka Irena — Zbylczyce. 

a 


ZGUBIONO kartę mel- 


dunkowa — Borucki An.-|sera” sprzedam Kościusz- 
drzej. Bydgoszcz, Al. 1|ki 29-8. (13562 
Maja 4. 0 (028g | +— 


3 agi WÓZKI, autka koszyko- 
ZBUBIONO les. or we i spacerowe, pędzle 
wą. przepustkę  Zjedno- |msląrskie poleca H. Świe- 
czonych Zakładów Rowe- |+;k poznań, Wrocławska 
rowych ; oraz umorzenie | 3 (11957 
skradzionego roweru nal 
nazwisko Kamiński Cze-|RADIO „Aga” 
sław. 
50. (13518g ' wrocław. 


nikujące 


winni 
ostrzegania przybyłych do Zakopa- 
nego gości przed lekkomyślnym wy- 
bieraniem się w góry, a w szczegól- 
ności na Kasprowy i Gubałówkę. ! dti l 
Istnieją więc możliwości zapobie- | 20Żyła wieniec u stóp Pomnika Wdzięcz- 
żenia tak dotkliwej dla produkcji, 
wielkiej ilości wypadków w Tatrach. 
Potrzeba w tym celu przede wszyst- 
kim. jednego, podstawowego czynni- 
|ka — skoordynowanej akcji PTTK, 
sekcji narciarskich wszystkich zrze- 
szeń sportowych, Funduszu Wczasów 
wypadków : Pracowniczych i Orbisu. 
Czekamy na wyniki! 
Irena Widacka. 


BOJ E 


Dnia 16 lutego 1953 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opa- 


Stanisław lłowiecki 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2. II. br. o godz. 14.00 z ka- 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę dnia %. II. bm. o 


O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, BRAT | RODZINA 


(12299 Wrocławskt 25. 


REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA“, 
ODDZ. w BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899 


WARSZAWA. SNIADECKICH «6 


Trzeba wykorzystać w tym celu 
wielką potęgę jaką jest propaganda 
wizualna, poglądowa. Dotychczaso- | Spartakiadę ZS Gwardia gen. Hibner po- 
we jej wykorzystanie w formie nie j wiedział m. in.: 
rzucających się w oczy wyłącznie 
tekstowych ostrzeżeń, 
na płotach Zakopanego — to chyba 
jeszcze nie wykorzystanie maksimum 
'| możliwości. W każdym domu FWP,! 
„na dworcach i stacjach kolejek li- 

nowych, we 
| masowych zbiorowisk trzeba umie- 
jścić tablice ostrzegawcze nie komu- 
a obrazujące niebezpie- 
czeństwa tatrzańskie. 

Tak samo instruktorzy narciarscy, 
kierownicy domów wczasowych, po- 
poczuwać się do obowiązku i sztandarowy w osobach 


wszystkich 


rozklejonych 


lokalach 


sportowców przywitał w imieniu Mini- 
stra Bezpieczeństwa Publi gen. 
brygady Hibner, Otwierając II Zimową 


„Rząd nasz i Partia w myśl uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR w spra- 
wie sportu i wychowania fizycznego 
nie szczędził sił ani środków, aby z 
rosnącym budownictwem cz- 
nym potężniał sport polski. Dla ludzi 
budnjących szczęście, radość i pokój 
sport jest nie tylko radością życia, ale 
również obowiązkiem, 


Aby wykonać z 


Po przemówieniu gen. Hibnera poczet 
Krystyny Pod- 
mokłej czołowej łyżwiarki Polski oraz 
narciarzy Stopki i Hołego dokonał wcią- 
gnięcia flagi na maszt. 

Nastepnie delegacją sportowców Gwar- 
przy dźwiękach Międzynarodówki 


ności Armii Radzieckiej, poczem uczczo- 
no minutą ciszy pamięć poległych Bohas 
terów Armii Radzieckiej. 


EKIPA ZAWODNIKÓW ZSRR 
WYJECHAŁA DO AUSTRII 
Z Moskwy wyjechała do Austrii ekipa 


sportowców radzieckich na Zimowe Aka. 
demickie Mistrzostwą Świata, 
Zawodnicy radzieccy startować będa w 


jeżdzie szybkiej na lodzie, hokeju i w 
konkurenejach narciarskich. 


PORZE ATZ SZYN EET Z ERO E 


(13553 


SPRZEDAM autko koszy. 
Kowe. Inowrocław, ul, 
Marchlewskiego 54 sklep: 

(12298 


PIEC przenośny „,,Dauer- 
brenner”, w dobrym sta- 
nie, sprzedam. Sielanka 
18 parter. (13548g 


SIATKĘ do filtrów, pomp, 
cztery opony 5,25x15 sprze 
dam. Adres IKP Byd- 
goszez. (13424k 


30 MÓRG pszennej, bu- 
dynki, ogród, inwentarz, 
blisko miasta 

40.000. Oferty IKP Byd- 
goszcz „,13412", (13412k 
MOTOROWER „Willers” 
na starter sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (13531 


WÓZEK sportowy, wzór 

czeski korzystnie sprze- 

dam. Kujawska 93-4. 
(13521 


ŁÓŻECZKO żelazne z ma- 

teracem am. Byd. 

goszcz, Nakielska 50a. 
(13523g 


RADIO Super” 20 — 
zmienny sprzedam. Byd- 
goszcz, Szubińska 57 m. 3 
od godz. 15-tej. (13519g 


CEGŁĘ rozbiórkową wię- 
kszą ilość sprzedam. Wia. 
domość Wawrzyniak An- 
toni. Bydgoszcz, Grun. 


wałdzka 57-5 od godz. 15| 
—17-tej. (135605 
AKORDEON 12% basowy 


sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz, (13526g 


SZAFĘ trzyczęściową no. 


sę wą sprzedam. Bydgoszcz, 


Racławicka 13-3. 


MASZYNĘ gabinetową do 
szycia sprzedam. Gołębia 
32-3, . (13515. 


SAKSOFON „EsAlt” tuk- 
susowy, posrebrzany, no. 
wy, komplet sprzedam, 
Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz. 2 dmg 


BAGAŻOWKĘ „„Hano- 
mag” 4, prosięta warchla. 
ki sprzedam. Bydgoszcz. 
Projektowana 13 przy vl. 
Trendowskiego (Miedzyń). 


we: (13569g 
DOM — połowe stajnia. 
ogrodem, na jezioro w 
Wabrzeźnie sprzedam. O. 
terty IKP Bydgoszc” 
„135707 - (18579 
WÓZKI dziecięce, autka | 
koszykowe, lakierowane 


sprzedam. | oraz spacerowe polecaja 


Bydgoszcz. Bielic-| Adres wskaże IKP Ino- | Bracia Chojnaccy Pozns34. 
(11959 


OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zł za słowo 
milimetr.: 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnei 
2-łamowy (za tekstem) w 


+ 


Dnia 19 lutego 1953 r. zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. moja najukochańsza żona, 
siostra, synowa, szwagierka i ciocia śp. 


z domu Staniek b 
O czym zawiadamia MĄŻ Z RODZINĄ 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 14-tej 
z kaplicy cmentarza Nowofarnego. (13571 


RADIO bateryjne nowe 
sprzedam. Nowa Tuchola DZIERZAWY 
28. (13575g 

__|POSZUKUJĘ dzierżawy 


WÓZEK koszykowy w do| piekarni lub cukierni. A- 


brym stanie, na łożyskach | gres wskaże IKP Byd- 
kulkowych, sprzedam. | goszcz. (13200k 
Plac Piastowski 15-6. 

(13574 | POSZUKUJĘ dzi 


WÓZEK koszykowy głę- 
boki sprzedam. Sieroca 5 
m. 3. (13573g 


pow, 
3 3 (13561 
WÓZ ogumowany sprze- i POSADY WOLNE ] 
dam. Adres wskaże IKP 
je FRYZJERKA potrzebną 
a z: camis do pracy stałej. Zgłosze- 
nia  listowne: 


AUTKO dla bliźniąt, 
brym stanie, 


an mus ini 82 SSE 
POMOC domowa potrzeb- 
na. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. «35% 


|| PRACY POSZUKUJĄ | 
PIEC przenośny w do- 


brym stanie sprzedam.| 2 WYKWALIFIKOWA- 
Kujawska 32 m. 2. Oglą-|NYCH palatzy piecowych 
dać od godz. 15 do 19-tej.|na wszystkie wyroby- ce- 
(13567g |ramiki czerwonej poszu- 

Kują posady wraz z mie- 


MOTOCYKL „Zundapp” 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 12-5.  (13568g 


i | szkaniem. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,13319”. (13319 
NAUCZYCIEL udziela ma | PRANIE 5 E ad 


tematyki, fizyki, języków. 
Bydgoszcz, Stalina 20-3. 
(13544 


. ydgoszcz, 
tojańska 12-2, (13342 
PORTIERSTWO z miesz. 
kaniem przyjmę w Byd- 


goszczy. Oferty IKP Byd- 
goszcz „,13522”, (13522g 


a ar zad zam WADA sum 
ORGANISTA, 20 lat prak- 
ia BA dobre referencje 
stkim, którzy ratowali |Przyimie posadę na wsi. 
naszą córeczkę Annę Ma- Oferty IKP Bydgoszcz 
zur, którą w  niebezpie. | :'13527 (13527g 
czeństwie życia oddaliś- 
my do szpitala w Inowro. 
cławiu, składamy podzię- 
kowanie — Rodzice. 
(13179x 


DR. STASZEWSKIEMU, 
siostrze Eleonorze 1 wszy. 


Fapie1 Dlały gazet rot 
mat kl VIL 50 g 94 m 
E-IV-26528 


HUMOR IIIA 


— Zaraz ci przyślę tego pana, który ma do cie- 
bie interes, s 


Ogtoszenia 
w tekście 10,50. za tekstem 4.50. nekrologi 3 zł 
rubryce 30 zł za 1 wiersz 
niedzielę i święta 50%, drożej. 


